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REWOLUCJA W CHINACH

Cziang-Kai-Szek żyje
Jak obejdzie się z nim człowiek, któremu kiedy! 

uratował życie?
depeszował do Cziang-Sueh-Lianga, odra­
dzając mu sojusz z armią czerwoną.

Dowódcy wojsk chińskich w Chinach 
północnych zachowują stanowisko wycze-

Szanghaj, 14. 12. (PAT). Zięć Cziang- 
Kai-Szeka Soung potwierdza wiadomość, 
że Cziang - Kai - Szek żyje. Zamierza 
on udać się do Sian - Fu, by wszcząć ro­
kowania w sprawie uwolnienia Cziang- 
Kai - Szeka. Czeka jedynie na rozkazy 
rządu.

Ogólne zainteresowanie skupia się o- 
becnie na misji Donalda doradcy Cziang 
-Kai-Szeka a byłego doradcy i przyja­
ciela Czang - Such - Lianga. Donald 
przybył do Sian - Fu samolotem Czang- 
Sueh - Lianga.

Całe Chiny z natężeniem śledzą dal­
szy rozwój sytuacji. W kołach urzędo­
wych chińskich nie przypuszczają, by 
Czang - Sueh - Liang mógł popełnić 
czyn, który spotkałby się z ogólnym po­
tępieniem. W kołach tych nie przypusz­
czają, by życiu Cziang - Kai - Szeka 
rzeczywiście groziło niebezpieczeństwo.

Po zajęciu Mandżurii przez wojska 
japońskie opinia publiczna domagała się 
skazania Czang - Sueh - Lianga przez 
sąd wojenny za nieumiejętną obronę 
kraju. Osobista interwencja marszałka 
Cziang - Kai - Szeka uratowała wówczas 
życie Czang - Sueh - Liangowi.

.Front ludowy** Czang-Sueh-Lianga
Pekin 14. 12. (PAT). Ze źródeł chińskich 

donoszą Marszałek Czang-Sueh-Liang ogło­
sił edezwę do ludności prowincji Szensi, w 
której poddaje krytyce politykę Cziang-Kai- 
Szeka i wysuwa propozycję utworzenia rzą­
du centralnego, opartego na zasadach frontu 
ludowego. Przewodniczący rady prlitycznej, 
prowincji Ho-Pei-Czahar Sung-Czen-Juan ।

kujące, a prasa wzywa*, by nie wywoływać 
wojny domowej. Koła polityczna w Pekinie 
są zdania, te marsz. Cziang-Kai-Szek może 
zlikwidować zatarg w drodze rokowań.

w Czyżby kontrrewolucja
odwróciła sytuację chińskich marszałków?

Pekin, 14. 12. (PAT). Cziang - Kai- 
Szek jest już wolny i wraca do Nanki- 
nu. Wiadomość ta, jak donsi Reuter, 
pochodzi z wiarogodnego źródła.

Według informacyj z tegoż źródła, 
Cziang - Sueh - Liang został aresztowa­
ny w Siang - Fu, co wskazywałoby na 
to, iż doszło do kontrrewelty.

Wiadomść ta dotychczas nie została 
potwierdzona,

Nankin, 14. 12. (PAT) Na czele kontr- 
rewolty przeciwko Czang-Sueh-Liangowi 
stoi generał Yannuczeu. który rzekomo 
przekonał Czang-Sueh-Lianga, by wydał

mu Czang-Kai-Szeka, a następnie oznaj­
mił, iż jest lojalny w stosunku do rządu 

Dziewięć samolotów rządowych udało 
się do Sian-Fou na pomoc gen. Yangu- 
czenowi.

BlUcher Jest Już w cha- 
barowsku

(ch) Moskwa, 14. 12. (tel. wł.) W zwią­
zku ze skomplikowaną sytuacją na Da­
lekim Wschodzie, marszałek Blttcher po 
odbyciu konferencji ze Stalinem a na­
stępnie Woroszyłowem udał się samo­
lotem do Chabarowska.

Zapowiedź upaństwowienia 
we Francji

banków, instytucyj ubezpie­
czeniowych I elektrowni
Paryż 14. 12. (PAT). Po niedzielnym wy­

stąpieniu socjalistycznego ministra stanu p. 
Faure, zapowiadającym podjęcie przez rząd 
sprawy upaństwowienia banków, instytucyj 
ubezpieczeniowych i elektrowni, tym więk­
sze wrażenie wywołało dzisiaj przemówienie' 
sekretarza generalnej konfederacji pracy p. 
Jouhaux na kongresie federacji pracowni­
ków państwowych. W przemówieniu tym pj 
Jouhaux zapow iedział., iż sprawa ta może 

h, t&ć się aktualną już w najbliższej przyszło­
ści. P. Jouhaux zapewnił słuchaczy, it idea 
upaństwowienia kredytu, a więc Instytucyj 
bankowych, nie wywołał żadnego niepokoju 
w społeczeństwie i że zarówno posiadacze 
wkładów oszczędnościowych, jak kupcy 1 
niezależni przemysłowcy od dawna są przy* 
chylni dla tej koncepcji.

1 -
Watykan dewaluuje swój pieniądz

Citta del Vaticano, 14. 12. (PAT). Nie-; 
bawem ukazać się ma dekret watykań­
ski, dotyczący zrównania pieniądza wa­
tykańskiego z lirem włoskim, który, Jak 
wiadomo, z dniem 5 października zo­
stał zdewaulowany o 40,94 procent.

Książę Windsoru na nartach 
Po kilku dniach pobytu u Rotszylda pod Wiedniem, 

wyjeżdża do Kitzbuehel
(x) Wiedeń 14. 12. (tel. wł.) Książę Wind- 

sOru, który przybył wczoraj o godz. 22 do 
Wiednia, spędził noc w hotelu „Bristol", w 
którym mieszkał już swego czasu podczas 
pobytu w Wiedniu jeszcze jako ks. Walii.

Europa nie zapomniała o niemieckim 
„Świstku papieru** z 1914 r.

Eden o polityce zagranicznej Wielkiej Brytanii
Londyn 14. 12. (PAT). Minister Eden wy­

głosił dzisiaj w Bradfordzń przemówienie, 
zawierające wiele interesujących uwag na 
temat polityki zagranicznej. Eden przede 
wszystkim odrzucił raz jeszcze wszelkie, jak 
mówił „niebezpieczne doktryny", które mo­
głyby sprowadzić politykę brytyjską na dro­
gę podziału świata na dwa obozy dyktatury 
z prawa i z l?w&

..W. Brytania nie życzy sobie żadnych 
dyktatur — oznajmił angielski minister 
spraw zagranicznych. Dla naszej -wewnętrz­
nej konsumcji odrzucamy wszelkie skrajne 
(łoktryny. Jesteśmy jednak nietylko gotowi, 
lecz szczerze pragniemy żyć w stosunkach 
pokojowych, a nawet więcej, w stosunkach 
serdicznych z tymi, którzy w swych włas­
nych krajach doktrynom tym hołdują".

„Musi istnieć poszanowanie uroczystych 
zobowiązań — ciągnął dalej min. Eden. — 
Należy położyć kres jednostronnemu wypo­
wiadaniu zobowiązań, w przeciwnym bo­
wiem razie dojdziemy do takiego etanu rze­
czy, w którym siła będzie jedynym arbiiiem 
w stosunkach międzynarodowych, a żaden 
traktat nie będzie wart nawet papieru, na 
którym został napisany. Porwanie na ka­
wałki takiego „świstku papieru" doprowa­
dziło do wojny w r. 1914. Gdyby Europa w 
r. 1936 i w latach późniejszych miała być 
zarzucona skrawkami podartych papierów, 
nike nie mógłby patrzeć z ufnością w przy­
szłość. Powtarzam przeto, że w stosunkach 
międzynarodowych decydują nie formy rzą­
du, lecz eposób i stopień, w jaki rządy sza­
nują swe zobowiązania".

Sowieckie łodzie podwodne 
na wodach hiszpańskich 

Sensacyjna wiadomott Reutera
Londyn, 14. 12. (PAT). Agencja Reu- I flotylę sowieckich łodzi podwodnych, 

tera donosi z Gibraltaru, że w okolicy Reuter doaje, że wiadomość ta pochodzi 
Palmy (Majorka) zauważono wczoraj 1 ze źródeł zuoełnie wiarogodnych.

dzisiejszym wyjedzie on do odle- 
km od Wiednia Enzesfeld, gdzie 
w zamku barona Ludwika Rot-

.się 50 dziennikarzy, chcąc dostać s 
la, ale król nie ukazał się. •• >T.

W Innsbrucku król otrzymał d< 
wierającą podobno prośbę, aby połączył się
telefonicznie z Londynem. Król wysłał jedy* 
nie telegram do F<»rt Belvedere. W Kitzbue- 
hel oczekiwała na mego druga depesza.

Na dworcu w Wiedniu na wieść o przy-! 
jeździe b. króla zgromadził się tłum ludzi) 
Ks. Windsoru wysiadł z pociągu z gołą gło­
wą. ubrany w futro. W towarzystwie posła 
angielskiego i prezydenta policji udał się da 
salonów recepcyjnych, gdzie z uśmiecheni 
oświadczył, że musi zrobić przyjemność fo­
tografom, którzy na próżno męczyli slą przeł 
cały dzień w pościgu za nim.

Król wraz z posłem i prezydentem policji 
ciągle z uśmiechem na ustach, pozwolił się 
sfotografować armii fotoreporterów, nsta-

Przed hotelem do późnej nocy gromadzi­
ły się tłumy, pragnąc ujrzeć b .króla. Ks. 
Windsoru jednak nie ukazał się. Kolację spo 
żyl w swoich apartamentach.

W dniu 
głego o 40 
zamieszka 
schilda.

Po kilkudniowym pobycie w Enzesfeld 
ks. Windsoru wyjedzie do Kitzbuehel, gdzń 
zamieszka w „Grąnd Hotelu", którego dyrek 
tor podczas przejazdu b. króla do Wiednia 
zjawił się na stacji i zaprosił go na sporty 
zimowe do Kitzbuehel.

W miejscowości tej ks. Windsoru bawił 
przez dłuższy czas jako ks. Walii razem z p. 
Simpson, spędzając z nią całe dni na wy­
cieczkach narciarskich. ............ ........r____ _______

Gdy pociąg wjechał na terytorium Au-1 wiając się kilkakrotnie według ieh.ivezeAl 
strii na peronie stacji Feldkirchen zjawiło | po czym odjechał do „Bristolu",

„Honor królestwa i szczęście narodów**
Oredzie Jerzego UL

Londyn, 14. 12. (PAT.) Lord Cromer, 
wielki szambelan dworu królewskiego 
odczytał dziś w izbie lordów następują­
ce orędzie króla Jerzego VI:

„Wstąpiłem na tron wśród okoliczności 
nie mających dotychczas precedensu i w 
chwili -mego wielkiego przygnębienia. 
Niemniej jednak gotów jestem wypełnić 
mój obowiązek, zdając sobie sprawę z 
pomocy, której udziela mi dobra wola i 
sympatia mych poddanych w Wielkiej 
Brytanii i w całym imperium. Najusil­
niejszym dążeniem moim bedzie — orzv

pomocy Boga i poparciu łriej drogiej mat 
żonki — podtrzymywać honor królestwo 
i dbać o szczęście mych narodów".

Jerzy VI. skończył 41 lat
Londyn 14. 12. (PAT). Wstąpienie na trou 

Jerzego Szóstego było proklamowane dziaiaf 
w całym Imperium brytyjskim.

Jednocześnie odbyły się uroczyste Obch* 
dy urodzin króla, który w dniu dzKiejauyW 
skończył 41 lat,
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Gorącą dyskusjawSenaria 
Z wczorajszego plenarnego posiedzenia

Dziś przed południem rozpoczęło się 
PLENARNE POSIEDZENIE SENATU, po­
święcone dyskusji nad ekspose Rządu.

Na posiedzenie przybyli członkowie Rzą­
du z p. Premierem gen. Składkowskim i wi- 
ceprem. Kwiatkowskim na czele, prezes N. 
I. K. J. Krzemieńskl, podsekretarze stanu i 
wyżsi urzędnicy państwowi.

Otwierając posiedzenie marszałek Pry- 
stor złożył oświadczenie, w którym m. in. 
powiedział:

„Współżycie reprezentacji narodu musi 
być żywe i polegać na ciągłym wzajemnym 
uzupełnianiu i szukaniu w tej wzajemności 
sprawdzianu swych poglądów. Tak posta­
wiona rozprawa wnieść może napewno du­
żo cennych czynników, zarówno dla rządu, 
jak dla opinii publicznej, jak wreszcie dla 
dalszego toku spraw parlamentarnych".

Po oświadczeniu marsz. Prystora Senat 
przystąpił do porządku dziennego, tj. do dy­
skusji nad ekspose Rządu.

Pierwszy zabrał głos wi c e m a r s z. W. 
Makowski.

NOWOCZESNE PAŃSTWO.
Dając charakterystykę położenia polity­

cznego w Polsce od chwili odzyskania nie­
podległości, mówca podkreślił m. In., że do 
r. 1935 trwał okres, kledyśmy czuli nad so­
ba nniekę Marsz. Piłsudskiego. Z chwilą je­
go śmierci zaczyna się epoka naszego życia 
państwowego, w której nie mamy już na 
kogo składać odpowiedzialności za Pań­
stwo.

Następnie wicemarszałek przeszedł do o- 
mówienia rozwiązań nowoczesnego zaga­
dnienia państwa zagranicą, poruszając z 
kolei stosunki polskie, mówca wskazał, że 
w tym zamęcie, w którym różne dążenia 
walczą z sobą o lepsze, będzie mógł się ostać 
i zwyciężyć tylko ten, kto będzie miał swo­
ją własną ekspansję, niejako swój własny 
imperializm. Polska ma własną tradycję 
imperializmu, który był b. daleki od zabo­
rów i gwałtów, lecz szedł drogą pokoju i 
kultury. Dziś przychodzi chwila w której 
musimy znowu zdobyć się na własne hasła 
i wcielenie ich w czyn. Nie chcemy być ani 
państwem totalnym, ani też liberalnym. 
Stwarzamy własną koncepcję państwa 
społecznego, opartego na najściślej­
szym współdziałaniu obywatela z pań­
stwem i na odpowiedzialności każdego oby­
watela za losy państwa. Z chwilą rozpoczę­
cia sesji jesiennej parlamentu, musimy wy­
konać rachunek sumienia. Rząd przedsta­
wił nam swoje zamierzenia i prace. Będzie­
my się musieli zastanowić jak najsumien­
niej nad tymi zagadnieniami, będziemy się 
musieli starać, aby polskie ustawodawstwo 
podnieść na najwyższy poziom. Jako organ 
państwowy musimy ponadto dążyć do jak 
najściślejszego zespolenia wszystkich oby­
wateli w państwie i musimy ten wysiłek 
spełnić w sposób najdoskonalszy, na jaki 
nas stać. W zakończeniu mówca podkreślił, 
że jeżeli te wszystkie zadania będą wyko­
nywane jak najlepiej, to zwyciężymy w 
konkurencji państw i wtedy parlament 
nasz spełni doniosłą rolę historyczną.

Sen. Rostworowski atakuje
Następnie mówca sen. Rostworow­

ski zajął się omówieniem zagadnienia, w za 
jemnego stosunku Rządu do izb ustawo­
dawczych, wskazując, że stosunki te wyma­
gają nietylko wyjaśnienia, ale i naprosto- 
wania. Trzeba na to tylko dobrej woli i 
twardego stanięcia na gruncie konstytucji.

P. Premier — oświadczył mówca — wi­
tając nas prosił o „przebićzowanie" 60 u- 
staw. Termin ten w stosunku do prac usta­
wodawczych nie odpowiada sen. Rostwo­
rowskiemu, wydaje mu się. że zagadnienie 
jakości i wartości pracy należy stawiać wy 
żej niżli Jej tempo. Konstytucja zmieniła u- 
prawnienia w Senacie przez skasowanie ter 
minów, które wymagały „przebiczowania" 
ustaw.

Przy oklaskach Izby mówca zapytuje, 
czy jest lojalne wobec izb, kiedy używa się 
pełnomocnictw już na progu nowej sesji, 
bez koniecznej potrzeby, ale wbrew wyraź­
nej woli mocodawców. Sen. Rostworowski 
podkreśla, że to jest lekceważenie nie izb 
ustawodawczych, ale samej konstytucji.

Dalej oświadcza, mamy nietylko prawo, 
ale i obowiązek żądać od Rządu wyjaśnie­
nia. Nie chodzi tu o szukanie konfliktu, czy 
względy prestiżowe, ale my jako Senat ma­
my stać na straży tej nowej równowagi mię­
dzy Rządem a izbami, jaką wprowadziła 
konstytucja i nie dopuścić do tego, aby wa­
hadło ustrojowe przechyliło się w kierunku 
przerostu władzy Rządu. Gdybyśmy to za­
niedbali, zaprzeczylibyśmy naszemu obo­
wiązkowi wprowadzenia konetytucj w ży-, 
cic (oklaski).

Zwracając się na zakończenie swego prze­
mówienia do p. Premiera, sen. Rostworow­
ski oświadczył:

„Nie sądzę. Panie Premierze, aby te u- 
wagi były uwagami politykiera i doktry- 
nera. Jest Pan autorem ślicznej książki 
„Strzępy meldunków", książki ślicznej, bo 
jest dokumentem wierności żołnierskiej do­
prowadzonej do najwyższego samozaparcia. 
Z książki tej blje wielka miłość do tego 
człowieka, któremu Pan Generał poświęcił 
ofiarnie służbę całego swego życia. Niech 
pan zechce zrozumieć, Panic Premierze, i 
niech Pan pamięta, że są w Polsce ludzie, 
którzy swoje przywiązanie i wierność dla 
pamięci Marszałka rozumieją jako obowią­
zek bronienia jego dzieła, jako stanie na 

baczność wobec tego, co Jest jego testamen­
tem najautentyczniejszym, wobec konstytu­
cji kwietniowej**.
PRZECIWKO KRYTYCE PARLAMENTU.

Sen. Artur Śliwiński na wstępie 
swego przemówienia wystąpił przeciwko 
niezgodnej z rzeczywistością krytyce par­
lamentu. Mówiąc o prądach, dających się 
zaobserwować w społeczeństwie, wskazał na 
komunizm, podkreślając, że nie należy go 
lekceważyć, ale zbyt wielką jest tradycja 
walk o niepodległość i wpływ Piłsudskie­
go w masach robotniczych, żeby obawiać 
się z tej strony niebezpieczeństwa.

Mówiąc następnie o „rewolucji narodo­
wo - radykalnej** senator przypominał, że 
przedsmak rewolucji nacjonalistycznej mie­
liśmy przed laty, kiedy rozagitowane masy 
wyległy na ulicę i młodzież objęła komen­
dę. Jedynie w tak niebezpiecznej atmosfe­
rze, jaka się wtedy wytworzyła mógł paść 
strzał, który położył trupem Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Przechodząc następnie do sprawy Gdań­
ska, wyraża przypuszczenie, że będzie to 
pogląd Senatu, jeśli powie, że oczekujemy 
stanowczych oświadczeń ze strony Rządu w 
sprawie Gdańska.

W zakończeniu mówca porusza kwestię 
sił obronnych, daje przykłady zbrojeń za­
granicą i zaznacza, że chodzi o przyspiesze­
nie tempa o to. żeby Polska krok w krok 
zdążała za tym wyścigiem, nie powinniśmy 
się. obawiać koniunktury zbrojeniowej, je­
żeli prowadzi nas do celu. 2yjemy w atmo­
sferze, którą się porównywa z atmosferą le­
tnich miesięcy 1911 r. Porównania nie robią 
już wrażenia. Wrażliwość na alarmy wo­
jenne stępiała, tern niemniej jest to groźne 
ostrzeżenie, z którym musi się liczyć każdy 
rząd i każdy parlament.

Stałość waluty i zrównoważony 
budżet

Sen. Evert podnosi, że stałość waluty 
i zrównoważony budżet, to wielkie rzeczy, 
które warte są ofiar, ale większą wartość 
ma zdrowa dusza naszego ludu. Całe nasze 
życie domaga się śmiałej inicjatywy ideo­
logicznej. Mamy duże ilości surowców, 
dość żywności, pracowitego włościanina i 
robotnika, ale nie mamy dróg, szkół oraz 
urządzeń szerzących kulturę. Chodzi o to, 
ażeby Rząd potrafił silną ręką czerpać z 
tych zasobów przede wszystkim dla nasy­
cenia głodnych, a dopiero na tym tle może 
się rozwinąć skuteczna akcja wychowania 
narodu od najmłodszego pokolenia.

O WOLNOŚĆ SUMIENIA.
Sen. Fleszarowa porusza szereg 

spraw natury moralnej, a. m. In. wolnrści 
sumienia, wolności myśli i jej wypowiada­
nia. Podkreśla ona, że mamy tę wolność za­
gwarantowaną w konstytucji, ale w rzeczy­
wistości jej nie ma.

Mówczyni nie widzi stwierdzonego przez 
ł. Premiere nsnokoienia nerwów. widzi na­

Gen. Samsonovici 
w Państwowych Zakładach Lotniczych i Iniynierii

Warszawa 14.12. (PAT). Dziś w godzinach
przedpołudniowych szef rumuńskiego sztabu 
generalnego gen. SamsOnovid zwiedził Pań­
stwowe Zakłady Lotnicze i Państwowe Za­
kłady Inżynierii.

Wieczorem szef Sztabu Głównego gen. 
Sta.chiewicz wyde-I w swych apartamentach 
prywatnych obiad na cześć gen. Samsonovi­

Pomyślne liczby
Handel zagraniczny Polski w *81 miesiącach br

ch) Warszawa, 14. 12. (Tel. wł.) Handel 
zagraniczny Polski w ciągu 11 miesięcy 
br. kształtował się następująco:

Przywóz 2.766.375 ton wartości 912 333 
tys. zł., wywóz 11.726.371 ton wartości 929.627 
tys. zł. Saldo dodatnie wyniosło więc 
17.439 tys. zł.

Fabryka papieru w płomieniach 
Katastrofa samochodu strażackiego pędzącego do potaru

Olkusz 14. 12. (PAT). W nocy na 13 bm. 
wybuchł pożar w fabryce papieru „Klucze" 
pod Olkuszem. Pastwą ognia pa-dło około 50 
ton papieru, wartości ok. 30 tysięcy zł. bu­
dynek magazynowy spłonął.

Samochód pogłowia straży miejskiej ol-1 
kuskiej spiesząc na miejsce pożaru wskutek |

Znów katastrofa kolejowa 
pod Warszawą 

12 osób rannych
(ch) Warszawa, 14. 12. (tel. wł.). Na 

kolejce grójeckiej pociąg podmiejski w 
pobliżu stacji Koziegłowy wpadł z szyb­
kością 30 kim. na godzinę na sznur wa­
gonów towarowych. 

tomiast próby teroru moralnego, wywiera­
nego przez pewną grupę na inne grupy, 
dławienie niezależnej myśli.

Jako przeciwwagę należy — zdaniem pa­
ni senatorki — tworzyć podstawy faktycz­
nej współpracy najszerszych mas, a przede 
wszystkim należy dnć możność swobodnego 
wypowiadania myśli, przynajmniej co do 
głównych wytycznych programu. Wpraw­
dzie okres 18 lat w dziejach narodu jest 
krótki, ale dał nam on już doświadczenie, 
które mówi, że nie można skutecznie praco­
wać dla Polski bez udziału chłoną, robotni­
ka i pracownika umysłowego. Tylko na tej 
podstawie dźwigniemy Polskę.

SAMA NAUKA NIE WYSTARCZY.
Sen. Serożyński omawia prace na 

terenie młodzieży, uważa za objaw dodatni 
przyznanie stypendiów dla tysiąca dzieci 
chłopskich na naukę w szkole średniej. Sa­
ma nauka jednak nie wystarczy, należy dą­
żyć do wyrobienia charakteru. Jednak w 
życiu młodej wsi daje się zaobserwować pe­
wne objawy, które uważać należy za bardzo 
szkodliwe. Tu mówca wskazuje, że mło­
dzież wiejska uchwala różne postulaty w 
sprawie ustroju rolnego, w czym dopatruje 
się ręki pewnego odłamu społecznego, który 
nadużywa organizacji wychowawczej do 
tych celów.

ŻYDÓW MOŻNA I TRZEBA USUNĄĆ.
Sen. Zbierski występuje przeciwko 

pewnym ugrupowaniom, dążącym do prze­
ciwstawienia państwa narodowi. Porusza­
jąc problem żydowski, zwraca uwagę, że 
hasła antyżydowskie, mówiące o usunięciu 
żydów z Polski, mogą być bardzo korzystne 
w obliczu masowego bezrobocia, jednak każ­
dy odpowiedzialny program życiowy musi 
być realny. Problem żydowski nie może jyć 
rozważany tylko od strony negatywnej. Ży­
dzi są za małą siłą, żeby decydować, jednak 
za wielką, żeby jednym pociągnięciem pió­
ra ich zlikwidować. Aby usunąć żydów i 
ich wpływy, trzeba dłuższego konsekwentne­
go wysiłku całego narodu na wszystkich po­
lach. Żydów można i trzeba usunąć kon­
sekwentną, pozytywną pracą. Nowa konsty­
tucja daje — zdaniem mówcy — możność 
rozwiązania kwestii żydowskiej w Polsce.

Zlikwidować wszystkie partie 
polity rznę

Dalej sen. Zbierski wyraża przeświadcze­
ni^ że społeczeństwo wymaga konsolidacji i 
świadomości tego, ku czemu idzie, i że cze­
ka ono na nową organizację polityczną. Pier­
wszym warunkiem konsolidacji, to zlikwi­
dowanie wszystkich dotychczasowych partii 
politycznych, bo wszystkie one są do siebie 
podobne. Na ich miejsce muszą wejść no­
we organizacje polityczne, które winny sku­
pić wszystkich Polaków i wszystkich tych, 
którzy chcą bez zastrzeżeń i pod naszym 
kierownictwem z nami współdziałać. Moto­
rem tej działalności winna być nowa kon­
stytucja.

..Jeśli na tle tych stosunków — oświad- 

ci i towarzyszących mu osób. W obiedzie 
wzięli udział: I wiceminister Spraw Woj­
skowych gen. Głuchowski, inspektor obrony 
powietrznsj państwa gen. Zając, II wicemi­
nister Spraw Wojsk, gen. Litwinowicz, gen. 
Malinowski, gen. Kruszewski, gen. Rayski i 
kilku wyższych oficerów Sztabu Głównego.

Mimo stosunkowo nieznacznego sa! la do­
datniego, liczby te powinny być uważane za 
pomyślne, stanowią bowiem w porównaniu 
z kilku latami poprzednimi wyraźny wzrost 
obrotów globalnych, świadczący o ożywie­
niu gospodarczym.

szybkiej jazdy i oślizgłej drogi uległ wypad­
kowi, staczając się do rowu. Samochód prze 
wrócił się. przygniatając drabinami straża­
ków. Poważniejszym lub lżejszym obraże­
niom uległo 7 strażaków.

Poważniej rannych odwieziono do szpita­
la olkuskiego.

Z pośród pasażerów pociągu 12 osób 
odniosło poważne rany.

Winę wypadku ponosi maszynista, 
który jechał ze zbyt dużą, szybkością.

cza p. senator — spojrzymy na działalność 
obecnego rządu, to z całą uczciwością 
■twierdzić trzeba, że Idzie ona w kierunku 
zapewnienia zjednoczenia społeczeństwa. P. 
Premier Składkowski rsnewnia spokój. P. 
minister Kwiatkowski utrzymuje stałość 
waluty i budżetu. P. (minister Poniatowski 
urządza życie wsi.

Zgodnie - najwyższym dążeniem narodu, 
jeżeli istnieje jakaś obawa, to tylko taka, 
żeby p. minister mógł spokojnie realizować 
swój głęboko przemyślany plan agrarny.

Konieczna Jest dziś organizacja poUtycz 
na, albowiem z koncentracją władzy u góry 
musi iść koncentracja zorganizowanego spo­
łeczeństwa u dołu. ,

Wieś potrzebuje stabiliz. i spokoju
Sen. Wierzbicki dziękuje p. Premie: 

rowi i p. Wicepremierowi za to, że w swych; 
wywodach zwrócili uwagę na sprawy wsi.; 
Przemówienia te dowodzą, że pamięta się o; 
tym, że wieś wnosi pewne wartości do na-; 
szego dorobku gospodarczego i kulturalne­
go. Mówca podkreśla dalej, że jednak zbyt 
mało przywiązuje się wagi do opinii rolnic­
twa i kończy wywndy stwierdzeniem, że' 
wieś potrzebuje stabilizacji i spokoju.

Sen. Hassbach omawiając sprawę 
wydanego ostatnio dekretu regulującego 
stosunek kościoła ewangelickiego do pań­
stwa ubolewa, że Rząd nie porozumiał się 
w tej sprawie z reprezentacją kościoła. Ja­
ko prezes niemieckiej rady’ narodowej w 
Polsce i jako członek kościoła ewangelic­
kiego mówca apeluje, by Rząd nie uważał 
dekretu za ostateczne załatwienie sprawy 
i żeby wydał do niego nowelę po porozu­
mieniu się z komisją synodalną. J J

Sen. Trockenheim omawiał wystą­
pienia antysemickie i stwierdził, że w tej 
sytuacji stosowany teror uniemożliwia za­
robkowanie i pewna poprawa ekonomiczna, 
którą można ostatnio zaobserwować nie da­
je wyników wśród żydów. Hasło wzmeżo* 
nej emigracji żydowskiej jest wykorzysty­
wane, aby dokuczyć żydom. Celem zabu­
rzeń, zdaniem mówcy, jest rewolucja naro­
dowa. Nie chodzi tu o wybuch, ale wogóle 
o akcję wywrotową.

Mniejszość niemiecka a Państwo
Po przerwie obiadowej w dalszej dysku-| 

sji przemawiał sen. Wiesner, który na­
wiązał do memoriału, złożonego w sierpniu 
rb„ w którym niemiecka grupa narodowa 
wskazuje możliwości swego stosunku do 
Państwa Polskiego. Uregulowanie to może 
nastąpić tylko na zasadzie współpracy z 
niemiecką grupą narodową. Mówca domagą; 
się prawa zachowania odrębności narodo-; 
wej i wyraża najgłębsze przekonanie, że' 
grupa ta stworzy dla Państwa nowe poży-i 
teczne wartości.

Sen. Schorr poruszył również krzyw­
dy doznawane przez społeczeństwo żydowi 
skie tak na odcinku politycznym jak i goki 
spodarczym. Mówca wskazał na prasę anty, 
żydowską jako czynnik, który stwarza 
podatny grunt szerzenia się antysemityz­
mu. Senator wzywa Rząd, by położył kres 
akcji podżegania w prasie. Kończąc, mówca 
stwierdza z satysfakcją, że ostatnie ekscesy 
na wyższych uczelniach zostały potępione 
przez liczne instytucje kulturalne i mlo-, 
dzieżowe. •

Sen. Łucki w dłuższych wywodach o-; 
mówił sprawę ugody polsko - ukraińskiej, 
podkreślając, że Ukraińcy wysunęli pro­
gram minimalny. Sen. Łucki oświadczył, • 
że przedstawiciele Ukraińców głosowali za « 
pełnomocnictwami dla Rządu a w dyskusji 
budżetowej zaznaczyli, że sprawy wojska 1 , 
obrony Państwa stawiają poza rozrywkami 
politycznymi. Po wielu latach Ukraińcy po 
raz pierwszy głosowali za budżetem. Zbiór­
ka na F. O. N. dokowana jest wśród społe­
czeństwa ukraińskiego dlatego, że jawni i 
odpowiedzialni przywódcy oświadczyli się 
za tą akcją. Senator stwierdza, że w wyni-| 
ku ugody na terenach zamieszkałych przez' 
Ukraińców zapanował spokój. Mówca przyj 
znaje że odprężenie nastąpiło w wielu tam-, 
tejszych starostwach, ale że trwało to krót-i 
ko. W związku z wysuniętymi zastrzeżenia-, 
mi z różnych stron, senator oświadcza, że^ 
Ukraińcy nigdy nie żądają od Państwa Pol­
skiego tego, co nie byłoby zgodne z polską, 
racją stanu. Senator odpiera zarzut, że U- 
kraińcy prowadzą ugodową politykę na' 
znak otrzymany z Niemiec. Kończąc, sen.; 
Łucki stwierdza, że mimo, iż postulaty u-' 
kraińskie nie zostały spełnione, przedstawi­
ciele Ukraińców będą glosowali za budże­
tem Ministerstwa Spraw Zagranicznych i 
Spraw Wojskowych a do innych budżetów; 
ustosunkują się obiektywnie. Będą jednak 
głosowali przeciwko budżetowi Minister­
stwa Rolnictwa, chyba, że to ministerstwo 
zmieni swą taktykę w stosunku do Ukraiń­
ców.

Dyskusję w Senacie zakończyło PRZE­
MÓWIENIE PREMIERA GEN. SŁAWOJ-* 
SKŁADKOWSKIEGO, które zamieścimy w 
jutrzejszym numerze. j ]
<SS—S—————————I

Zapas złota
Warszawa, 14. 12. (PAT). W cięgul 

1-ej dekady grudnia zapas złota w Ban­
ku Polskim wzrósł o 3,2 milion, zł. do 
382,3 milion, zł., stan pieniędzy zagrani­
cznych i dewiz zaś zwiększył się o 1,2 
milion, zł. do 26,4 milion, zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bi-| * 
łonu wzrósł o 3,9 milion, zł. do 47,4 mllio-, ( 
nów zł.

Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 22,8 milion, zł. do 1,009,7 milion, zł.*'

Pokrycie złotem wynosi 32,93 nroc.
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Wolność I zwyrodnienie 
Walka z nieuczciwością i kłam­

stwem słowa pisanego
„Daladier — morderca!"... „Sute- 

ner — Briand!“... „Płk. de La Roque 
bierze pieniądze od Hitlera!"... „Mini­
ster lotnictwa Cot sprzedał Sowietom 
tajemnice wojskowego lotnictwa fran 
cuskiego!"...... Stavisky opłacał pre­
miera Tardieu!“... „Minister Salengro 
zdezerterował do Niemiec i wskazał 
cele dla bombardowania okopów fran­
cuskich!"...

To nie są przesadzone, albo wręcz 
zełgane tytuły i wyciągi z artykułów 
prasy francuskiej. Wszystko to u- 
kazało się w druku na łamach 
dzienników i tygodników francuskich 
w latach i miesiącach ostatnich. Uka­
zało się wiele jeszcze innych, podob­
nych i znacznie bardziej soczystych 
epitetów, wiadomości, twierdzeń. Sta­
ło się we Francji rzeczą oczywistą, że 
polityk, parlamentarzysta, minister — 
musi być i z całą pewnością będzie w 
prasie spotwarzany, oplwany, oskar­
żony o popełnienie całej gamy prze­
stępstw od skromnego morderstwa, 
poprzez złodziejstwo, łapownictwo aż 
do malowniczo opisanego gwałtu na 
własnej teściowej.

Nadużycie słowa drukowanego nie 
jest zresztą wyłącznym monopolem 
prasy francuskiej — nie zamierzamy 
bynajmniej zaprzeczać, że jest w i e 
1 e krajów w Europie i Ameryce zre 
sztą również, gdzie rozwój prasy i 
czytelnictwa poszedł w parze z poszu­
kiwaniem sensacyj z jednej strony, a 
fabrykacją plotki z uszczerbkiem dla 
interesu społeczeństwa i czci jednost­
ki — z drugiej.

Znamy także u nas — w na­
szym domu — wypadki wypisywania 
o willach, nabywanych przez mini­
strów, o astronomicznych, a tylko w 
fantazji istniejących pensjach byłych 
premierów lub redaktorów, o tajnych 
klubach, konwenfyklach, intrygach o- 
sobistych — znamy, znamy...

Znamv również wypadki szkalo­
wania czci ludzkiej, posługiwania się 
terminami, zaczerpniętymi z zoologii 
i medycyny przy charakteryzowaniu 
swych przeciwników w toku polemik’ 
prasowej — znamy... Znamy również 
opinie najwyższych władz korporacji 
dziennikarskiej o tej swoiście prakty­
kowanej wykładni pojęcia wolności 
prasy i słowa.

Walka, wypowiedziana przez wszy­
stkich ludzi uczciwych nadużyciu sio 
wa drukowanego zbiega się z walką 
prowadzoną na terenie międzynaro 
dowym z fałszywymi wiadomościam' 
prasowymi. Nieobliczalne być mogr 
skutki takiej wiadomości, nie ma prze 
sady w twierdzeniu, że przy obecnyn- 
rozpowszechnieniu prasy wiadomość 
fałszywa może wywołać wojnę nawe‘ 
Chyba powódź fałszywych i falszo 
iranych wiadomości choćby obecnie 
zalewających prasę, a omawia i” cyc1 
najróżniejsze wypadki, zachodząc^ 
podczas wojny domowej w Hiszpanr 
dość jaskrawego dostarcza dowodu 
Przypomnijmy sobie bodaj wiadomość 
o zatopieniu okrętu sowieckiego nr 
wodach hiszpańskich przez łodzie noc 
wodne niemieckie i włoskie... Niepra­
wda! — nic podobnego się nie zdarzy 
lo. a przecież wiadomość zelektryzo­
wała świat i pokój wisiał na włosku.

Bezsprzecznie — we Francji poslu 
giwanie się plotką i oszczerstwem v 
zwalczaniu przeciwników politycz­
nych doprowadzda prasa do maestri' 
i ., bezwstydu jednocześnie...

Stamtąd też musiała przyjść reak­
cja. Rząd premiera Leona Bluma, przy 
wódcy socjalistów, oparty o parla­
mentarną większość lewicy demokra­
tyczne - socjalistyczno - komunisty­
cznej, wniósł do parlamentu i prze­
prowadził olbrzymią większością gło­
sów ustawę prasową, kładąc-1 1-res zde 
generowanej wolności prasy. Nie­
zmiernie wysokie kary za podanie wia 
domości fałszywej ,mogącej wywołać 
niepokój publiczny, ułatwienie ściga­
nia sądowego oszczerstw, przeniesie­
nie spraw prasowych z sadów przysię­
głych do zwykłych sądów karnych. 
Przed forum sędziów zawodowych, 
Dociągnięcie do odpowiedzialności nie 
’yłko autora wiadomości lub oszczer-

Wiochy i Hiszpania
Sukcesy dyplomacji włoskiej
W miarę jak wzrastały rozbudzone 

przez faszyzm ambicje śródziemnomor­
skie Włoch, Rzym wzmagał swe zabie­
gi celem znalezienia i pozyskania przy­
jaciół nad tym morzem.

Pierwsze swe wysiłki skierował na 
Ankarę. Upokorzona i osłabiona Turcja 
z wdzięcznym sercem przyjęła awanse 
mocarstwa należącego do zwycięskiej 
koalicji. Potem przyszła kolej na Gre­
cję. Dyplomacja włoska potrafiła za­
trzeć zręcznie wspomnienia ostrego kon­
fliktu, który omal nie doprowadził do 
wojny. Incydent z Korfu puszczono w 
niepamięć, między Atenami a Rzymem 
zapanowały serdeczne stosunki. Ale nie 
na tym koniec. Z inicjatywy i głów­
nie za sprawą Włoch doszło do skutku 
dzieło, które uważano za niewykonal­
ne. Grecja 1 Turcja, odwieczni wrogowie, 
którzy jeszcze po wojnie skrzyżowali 
oręż, podali sobie przyjaźnie dłonie. Dla 
uzupełnienia obrazu wspomnieć należy

Penetracja idei faszystowskiej w Hiszpanii
Aby ten cel osiągnąć, nie ograniczył 

się Rzym do akcji dyplomatycznej. Bar­
dzo wcześnie podjął ideologiczną pene­
trację społeczeństwa hiszpańskiego, aby

Patrol ochotników lwowskich przybył do Warszawy 
z szablą dla Marszałka Śmigłego-Rydza

Onegdai rano przybył do Warszawy oatrol B. Małopolskich Oddziałów Armii Ochotniczej, nio' 
sący w darze dla Marszalka Polski Śmigłego Rydza, oamiątkową szabię zdobytą 

na wrogu w j92O r.

Pożyteczne wydawnictwo
Zapowiedziane wydanie Księgi A- 

dresowej powitać należy z wielkim u- 
znaniem.

Od czasu powstania Państwa Pol­
skiego miasto Gdynia i Wybrzeże oraz 
Województwo Pomorskie — nie posia­
dały dotychczas wzorowej Księgi Adre­
sowej.

W ciągu ubiegłych lat zaszły tak po­
ważne zmiany, zarówno w organizacji 
władz państwowych i samorządowych, 
że brak nowego materiału informacyj­
no - statystycznego oraz spisu miesz­
kańców miasta Gdyni i Torunia, z po­
daniem zawodu, telefonu i adresu oraz

Nowy szef polskiego lotnictwa cywilnego
Z dniem 1 grudnia objął urzędowanie no 

av dyrektor Departamentu Lotnictwa Cy- 
vilnego w Ministerstwie Komunikacji ppłk, 
pilot inż. Franciszek Wiedeń.

Ppłk. Wiedeń pełnił ostatnio funkcje ko- 
nende.nta Centrum Wyszkolenia Oficerów 

Lotnictwa), a poprzednio był dowódcą

stwa, ale — jako współwinnych — re­
daktora odpowiedzialnego, redaktora 
naczelnego, dyrektora wydawnictwa, 
a w niektórych wypadkach nawet kol­
portera — oto podstawowe postano­
wienia nowego francuskiego prawa 
prasowego. Dodać należy do tego je­
szcze ustawowy obowiązek zamiesz-1 
czenia przez pismo sprostowań urzę­
dowych zawsze na pierwszej stronie 
pisma i rozmiarach nawet dwukrotnie 
większych, niż prostowany artykuł.

Francja nie jest jedynym krajem 
rządzonym demokratycznie, który 
wszedł na drogę ukrócania rozwy­
drzenia plotki i oszczerstwa w

(Korespondencja własna).
o Albanii, której zależność od Rzymu 
zwiększała się stale, o zaprzyjaźnionej 
z nim Bułgarii, oraz o penetracji gospo­
darczej i kulturalnej prowadzonej z roz­
machem przez Włochów w Palestynie, 
Syrii i Egipcie oraz w Tunisie.

Całej tej akcji włoskiej przyświecała 
jedna myśl; zyskać przewagę nad Fran­
cją, na morzu Śródziemnym. Dążność 
ta znalazła swój wyraz w wysuwanym z 
uporem postulacie parytetu włoskiej i 
francuskiej floty wojennej. O rywaliza­
cji z Anglią Rzym wówczas jeszcze nie 
marzył. Nie żywił też żadnych nadziei, 
że uda się mu wyrwać Madryt z orbity 
wpływów angielskich. Pragnął, aby 
Madryt odnosił się życzliwiej do jego niż 
francuskich postulatów. Nie uważał 
Rzym jednak za możliwe wciągnąć Hisz­
panię, jak to uczynił z państwami 
wschodniej części morza Śródziemno­
morskiego, do frontu antyfrancuskie­
go. Chciał tylko uzyskać jej życzliwą 
neutralność.

na tej drodze zapewnić sobie sympatie. 
Dość rychło wysiłki te uwieńczone zo­
stały powodzeniem. Koncepcje faszys­
towskie znalazły w Hiszpanii życzliwy

wykazu właścicieli domów, dawał się 
dotkliwie odczuwać w naszych stosun­
kach nie tylko dla potrzeb władz i u- 
rzędów ale także dla sfer bankowych, 
przemysłowych i t. p.

Naczelnym zadaniem wydawnictwa 
winno być hasło, by w Księdze Adreso­
wej uwzględnić w jak najszerszej mie­
rze postulaty sfer zainteresowanych t. j. 
tych, którzy z niej mają korzystać.

Mierząc wartość Księgi Adresowej 
— miarą już wydanych ksiągi włożonych 
w nie prac, mamy nadzieję, że obec-na 
Księga Adresowa odpowie swemu za­
daniu.

pułku lotniczego w Warszawie. Ppłk. Wie­
deń odznaczony jest orderami: Virtuti Mili- 
tari i Polski Odrodzonej 5 klasy oraz Zlbtym 
Krzyżem Zasługi i Krzyżem Walecznych.

Poprzedni dyrektor Dep. Lotnictwa Cywil 
nego ppłk, pilot inż Tomasz Turbiak, po­
wrócił do służby wojskowej.

prasie. Bodaj surowszym jest nowe 
prawo prasowe Czechosłowacji, a zna 
cznie surowiej poczyna sobie rząd Ru­
munii .wnoszący właśnie do parla­
mentu swój projekt nowych przepi­
sów prasowych.

Nie wiemv w tej chwili, kto będzie 
następny w kolejce, wiemy jednak, że 
akcja przeciwdziałania zwyrodnieniu 
prasy będzie musiała być prowadzo­
na skoordynowanymi wysiłkami rzą­
dów i organizacyj dziennikarskich. 
Utrzymanie bowiem poziomu prasy 
jako organu opinii publicznej leży za­
równo w interesie społeczeństwa, jak 
i pracowników te i prasv.

Rzym, w grudniu 
oddźwięk. Władzę objął general Primo 
de Rivera. Ideologiczne pokrewieństwo! 
jego rządów z faszyzmem przyniosłol 
Rzymowi niewątpliwie korzyści Madryt1, 
nie zbaczając z głównego swego, lon-} 
dyńskiego szlaku, Włochom dał pierw- ; 
szeństwo przed Francją, która aż na-i 
zbyt wspaniałomyślnie udzieliła gości-! 
ny hiszpańskim rewolucjonistom. Sy-i 
tuacja zmieniła się zdecydowanie naj 
niekorzyść Włoch z chwilą upadku mo-i 
narchii. Były król hiszpański znalazł, 
schronienie we Włoszech, a nowi wlad-l 
cy spłacali z nadwyżką dług wdzięcz­
ności zaciągnięty wobec republikańskiej 
Francji.

W miarę radykalizacji republiki) 
hiszpańskiej pogarszał się jej stosunek) 
do Włoch. Niewątpliwie rozwój ten był 
nie tylko wynikiem antypatii żywionej 
przez demokratów, socjalistów i anar-i 
chistów hiszpańskich dó Rzymu jako! 
kolebki faszyzmu, ale w dużej mierze i 
rezultatem postawy Włoch. Nie tylko 
bowiem udzielały one gościny rojalis- 
tom na wygnaniu i okazywały sympa­
tie ruchom antydemokratycznym w sa­
mej Hiszpanii, ale wspomagały je i pod­
sycały bardzo energicznie. Zwłaszcza 
spokrewniony ideologicznie z faszyzmem 
ruch falangistów.

Zmiana frontu
Madryt nie pozostał dłużny. I oto' 

podczas wyprawy abisyńskiej, w okre­
sie kiedy strata pozycji greckiej i tu­
reckiej, szczególnie cenną czyniła pomoc 
dyplomatyczną i choćby życzliwą neu­
tralność Hiszpanii, stanęła ona w pier­
wszym szeregu tych, którzy przez upo­
korzenia Włoch pragnęli ugodzić fa­
szyzm. Na terenie Genewy występowa­
li przedstawiciele Hiszpanii w roli go­
rących rzeczników zaostrzenia sank- 
cyj antywłoskich. Ta nieprzyjazna ich 
postawa w krytycznej dla Rzymu go­
dzinie wzburzyła bardzo silnie opinię 
włoską przeciw masońskiej i marksi­
stowskiej Hiszpanii. Za oburzeniem po­
szło wzmożenie akcji popierającej prze­
ciwników frontu ludowego w Hiszpanii. 
Zwycięskie zakończenie wojny abisyń­
skiej dało Włochom możność energicz­
niejszego zajęcia się problemem hisz­
pańskim. Rzym uświadomił sobie nie­
bezpieczeństwo płynące dla Włoch jako 
mocarstwa śródziemnomorskiego oraz 
faszyzmu ze zwycięstwa likwidujących 
w przyspieszonym tempie republikę li­
beralną anarchistów i działających we­
dle dyrektyw komintemu komunistów.

San Jurio i Franco u Musso- 
liniego

Z końcem maja zjawili się w Rzymie 
i byli przyjęci przez Mussoliniego gen. 
San Jurio i Franco, przywódcy naro­
dowców hiszpańskich. Wedle obiegają­
cych tutaj wersyj mieli prócz zachęty 
do szybkiego działania otrzymać oni 
wiążące obietnice co do pomocy moral­
nej i materialnej ze strony Włoch. Ana­
logiczne jakoby zapewnienia otrzymali 
miesiąc później San Jurio i młody Pri­
mo de. Rivera w Berlinie z ust zastępcy 
Hitlera min. Hessa. Z drugiej strony 
Moskwa nagliła komunistów do działa­
nia.

Obydwa obozy hiszpańskie rozpoczę­
ły w oparciu o zagranicę wyścig o to, 
kto pierwszy zaskoczy przeciwnika i 
rozpocznie rewolucję. Wygrali ten wyś- 

Ijcig narodowcy, ale kosztem niedostate­
cznego przygotowania. Brak ten od po­
czątku zaciążył i nadal ciąży na przebie­
gu powstania. Z przewrotu wojskowego 
wyrosła krwawa wojna domowa pusto­
sząca bezmała od pięciu miesięcy kraj. 
Doceniając znaczenie stawki hiszpań­
skiej, Włochy od początku zdecydowa­
nie poparły powstanie. Aby nadać swej 
akcji większy ciężar gatunkowy na are­
nie międzynarodowej i wzmóc jej sku­
teczność, podjęły Włochy współpracę z 
Niemcami, pozostawiając sprawę aust­
riacką nie rozwiązaną na uboczu. Za 
mniej groźne od skomunizowania Hisz­
panii uznały ryzyko shltleryzowanla 
Austrii. R. N.
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Xa froncie gospodarczym

Zadłużenie wewnętrzne i zagraniczne 
Państwa Polskiego wynosi obecnie — 
według obliczeń parlamentarnej komi­
sji kontroli długów — blisko 4 miliardy 
662 miliony zł. Jest to zadłużenie w 
stosunku do liczby mieszkańców Pol­
ski oraz w stosunku do majątku naro­
dowego niewielkie. Na jednego 
mieszkańca przypada obecnie w Polsce 
około 137 zł. długów państwowych, gdy 
na 1-go stycznia r. b. przypadało jeszcze 
po 141 zł. na głowę ludności. Spadek ten 
powstał zarówno z powodu zwiększenia 
się liczby ludności, jak i zmniejszenia 
się zadłużenia.

Wykaz długów państwowych, sporzą­
dzony na 1-go października r. b. w sto­
sunku do zadłużenia na 1 października 
r. ub. podaje, że długi zagraniczne zmiej- 
szyly się o 397,8 milionów zł., z czego na 
spłatę przypada tylko 29 milionów zł., 
a reszta zniżki to jest 368,8 milionów zł.
powstała wskutek dewaluacji walut za­
granicznych, w których zaciągnięte by­
ły zobowiązania skarbu naszego Pań-
stwa.

Dewaluacja więc w państwach za­
chodnich przy jednoczesnym utrzyma­
niu niezmienionego kursu naszego pie­
niądza przyczyniła się do dość znaczne­
go obniżenia naszego zadłużenia wobec 
zagranicy.

Zmniejszyły się również w ciągu te­
go okresu długi wewnętrzne Państwa 
o 31,7 milion, zł. Wzrost tych długów 
w wykazie, ustalającym ogólną sumę 
zadłużenia wewnętrznego na dzień 1 
października rb. na 1.740 milion, zł. wo­
bec 1.492 milion, zł. na dzień 1 paździer­
nika r. ub., jest pozorny. Wzrost ten 
powstał na skutek wciągnięcia w 1938 r. 
do księgi długów Państwa sumy emito­
wanych pożyczek; 3 proc, inwestycyjnej 
i 6 proc, inwestycyjnej. Obie te pożycz­
ki wypuszczone były przez skarb w 
1935 r. Natomiast porównanie sumy o* 
gólnej zadłużenia wewnętrznego na 
dzień 1 października r. b. z wykazem 
ogłoszonym na dzień 1 kwietnia r. b. 
wykazuje wzrost długów wewnętrznych 
o 35,6 milion, zl., a to na skutek emisji 
4 proc, państwowej renty złotej serii L,

Gwarancje finansowe, udzielone przez 
skarb Państwa, wynoszą sumę blisko 
1.734 milion, zł. W porównaniu do stanu 
na 1 kwietnia r. b. suma wykorzysta­
nych gwarancyj zwiększyła się o 73 
miliony zł.

Obsługa tego zadłużenia, mimo, że 
jest ono nioduże, wynosi w stosunku do 
globalnej sumy wydatków, przedłożone­
go nrzez Rząd preliminarza na nowy rok 
budżetowy — znaczną kwotę, sięgającą 
ponad 206,3 milion, zł. Stanowi to prawie 
9 proc, globalnej sumy budżetu, zamy­
kającego się po stronie wydatków kwo­
tą 2.293,4 milion, zł. Jest więc to dość 
znaczne obciążenie naszego budżetu.

Wydatki związane z obsługą długów 
Wewnętrznych są niemal równe wydat­
kom na obsługę zadłużenia zagraniczne­
go, które jest znacznie większe, gdyż wy­
nosi ponad 2.921 milion, zł., a długi we­
wnętrzne wynoszą 1.740 milion, zł. Ob­
sługa zadłużenia wewnętrznego kosztu­
je więc nas stosunkowo więcej, niż ob­
sługa zobowiązań zagranicznych.

Niewątpliwie ta różnica w kosztach 
obsługi pochodzi przede wszystkim z po­
wodu wstrzymania obsługi niektórych 
wojennych długów zagranicznych.’ a 
zwłaszca wobec Stan. Zjednocz. Tym 
niemniej koszt obsługi długów wewnę­
trznych jest zbyt wysoki, a to -wskutek 
przypadania wielu terminów amortyza­
cyjnych od różnych pożyczek i zobowią­
zań. Koszt tej obsługi byłby znacznie 
większy, gdyby pięć pożyczek nie zo­
stało przymusowo skonwertowanych na
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W jakiej wysokości korzystali Ukra. 
iiity z tegorocz. kredytu zbożow-

Ukraiński „Ccntrobank** we Lwowie w 
roku bieżącym rozprowadził 270.000 złotych 
kredytów zbożowych, otrzymanych z Pań­
stwowego Banku Rolnego, przydzielając 42 
,,Ukrainbankom“ 198.959 zł. oraz 39 r».ifaj- 
zenkom 71.041 zL

Nasze długi
czym konwersja ta objęła również i 6 pr. 
pożyczkę narodową. Dopiero w zesta­
wieniu kosztów obsługi długów wewnę­
trznych i zagranicznych uwydatnia się 
konieczność konwersji pożyczej państ­
wowych dla uporządkowania spłat a- 
mortyzacyjnych i zmniejszenia oprocen­
towania.

Wysokość obsługi długu wewnętrzne­
go podnoszą też znacznie oprocentowa­
nie i inne koszty biletów skarbowych, 
emitowanych w 1935 r. na sumę blisko 
300 milion, zł. Koszt obsługi tych bi­
letów wyniesie w przyszłym roku bud­
żetowym 15 milion, zł., a splata kapita­
łu, przypadająca według planów amor­
tyzacyjnych różnych pożyczek i zobo­
wiązań — wyniesie prawie 13,5 milion, 
zł., resztę zaś pochłoną koszty oprocen­
towania i premie.

Po zrealizowaniu zawartej już po-

Ker6afv JYozaftowsAietfo — roxHosx xnancdn!

lak kształtował się handel zagraniczny Polski
w ciągu pierwszych 1O mleclący 1936 r. T

W ciągu pierwszych 10 miesięcy br. przy­
wieźliśmy do Polski towarów zagranicz­
nych za 819.933 000 zł., wywieźliśmy za 
834.606.000 zł. W obrotach z krajami euro­
pejskimi przywieźliśmy za 525.494.000 zł., 
wywieźliśmy za 835.129.000 zł., z krajami po 
zaeuropejskimi przywieźliśmy za 294.438.000 
zł., wywieźliśmy za 121.185.000 zł. W obro­
tach z krajami europejskimi posiadamy sal­

Do kogo należą zakłady Skoda w Plltnle T

Od czasu do czasu podnoszę się w prasie zagraniczne! głosy zapytania, kto właściwie fest 
wiaścicie/em zakładów Skoda w Pilśnie, największej fabryki broni w Czechosłowacji, Jak się 
okazuje 40% udziałów znajduje się w ręku francuskich zakładów broni Scbneider-Creuzot, Rząd 
czechosłowacki zapewnił sobie takie miarodajny wpiyw na gospodarkę zakładów, aby nie ao- 
puśció do przewagi kapitałów francuskich, Zakłady „Skoda" w ostatnich latacb odrzuciły ot- ' 

brzymie zyski, które wzrosły w trófnasób w porównaniu z dawniejszymi latami,

Nadzór nad cenami
Jak się dowiadujemy, celem racjonalnego 

wykorzystywania uprawnień w zakresie 
wąlki ze spekulacyjną zwyżką cen prezes 
Rady Ministrów, gen. Sławoj-Składkowaki 
jako minister spraw wewnętrznych wydał 
instrukcję dla wszystkich wojewodów, sta­
rostów 1 prezydentów miast, zawierającą 
szczegółowe wskazówki, dotyczące przepisów 
z zakresu na dzoru nad cenami artykułów po 
wszedniego użytku.

W instrukcji tej przypomniane są przepi­
sy rozporządzenia ministra spraw wewnętrz 
nych z 20 lutego 1923 r., które nakłada na 
posiadaczy składów, sklepów, handlów, re­
stauracji, cukierni i w ogóle wszelkisgo ro­
dzaju przedsiębiorstw sprzedaży, obowiązek 
ujawniania cen przedmiotów powszedniego 
użytku, sporządzania faktur przy zawieraniu 
interesów i przedstawiania ich na źądahijB 
władzy.

Cenniki muszą zawierać: nazwę firmy, 
adres przedsiębiorstwa, datę sporządzenia 
cennika 1 wyszczególnianie towarów według 
gatunków 1 rodzajów, oraz wyszczególnienie 
cen. Obowiązek oznaczania towarów cenami 
polega przy tym na bezpośrednim uwidocz­
nieniu cen każdego rodzaju i gatunku przed­
miotów powszedniego użytku, przeznaczone­
go na sprzedaż, a znajdującego się na wy­
stawia sklepowej i wewnątrz lokalu handlo­
wego.

Co się tyczy wystawiania rachunków, to 

życzki francuskiej zadłużenie Państwa 
wzrośnie. Ogółem jednak w stosunku 
do państw zagranicznych posiadać bę­
dziemy w dalszym ciągu zadłużenie nie­
wielkie. W państwach takich jak: Nor­
wegia, Czechosłowacja, Hiszpania, Szwe­
cja i Austria zadłużenie przypadające na 
1 mieszkańca w złotych jest od 4 do S 
razy większe, niż w Polsce, a w Jugo­
sławii, Danii, Rumunii i w Niemczech 
3 razy większe, wreszcie w Japonii pra­
wie 2 razy większe, niż w Polsce. Nato­
miast zadżułenie, przypadające na jedne­
go mieszk. w zł. w Anglii, jest wyższe 
niż w Polsce więcej niż 30 razy, podobnie 
przedstawia się stosunek do Francji, a 
zadłużenie Holandii, St. Zjednoczonych 
i Włoch jest 10-krotnie wyższe, niż w 
Polsce w stosunku do kwoty przypada­
jącej na jednego mieszkańca w zło­
tych.

do dodatnie: z Anglią, z Austrią, Belgią, 
Czechosłowacją, Danią. Estonią, Finlandią, 
Grecją, Hiszpanią, Holandią, Irlandią, Is­
landią, Łotwą, Norwegią, Rumunią. Szwecją 
Włochami, saldo ujemne zaś: z Bułgarią, 
Francją, Jugosławią, Litwą, Niemcami, Por 
tugalią, Szwajcarią, Turcją, Węgrami oraz 
ZSRR.

instrukcja wskazuje, te posiadacze przedsię­
biorstw obowiązani są wystawiać je jedynie 
na żądanie kupujących. Odmowa wystawie­
nia żądanych rachunków stanowi przekro­
czenie.

Posiadacze przedsiębiorstw, zajmujących 
się sprzedażą przedmiotów powszedniego u- 
żytku, obowiązani są ponadto posiadać fak­
tury na nabyte przsz nich artykuły. Faktury 
te muszą być przedstawiane władzom admi­
nistracyjnym na żądanie.

Dalej instrukcja ministra spraw wewnętrz 
nych zajmuje się obowiązkiem ujawniania 
za<pasów wobec władz, który o-piera się na 
rozporządzeniu ministra spraw wewnętrz­
nych z dnia 9 października 1923 r., upoważ­
niającym wojewódzkie władze administra­
cji ogólnej do nałożenia obowiązku ujaw­
niania wobec władz zapasów.

Wymoczenie cen z urzędu ma być — w 
myśl instrukcji —■ traktowana, jako środek 
ostateczny i dlatego może być stosowane tyl­
ko w tych wypadkach, gdy ustalenie cen w 
drodze porozumienia się z przedstawiciela­
mi zainteresowanych gałęzi produkcji i han 
dlu okaże się niemożliwe.

Dopiero w wypadkach nie dojścia do po­
rozumienia, lub też ni’, przestrzegania cen 
w drodze porozumienia ustalonych, wyzna­
czone zostaną ceny z urzędu, pó uprzednim 
zasięgnięciu opinii komisji do wyznaczania 
cen.

Komunikat w sprawie płatności 
podatków

Ministerstwo Skarbu komunikuje, te w 
grudniu 1936 r. płatne są nast. podatki: Do 
dnia 25 grudnia — zaliczka mieś, na poda­
tek przemysłowy od obrotu za r. 1936 w wy­
sokości podatku, przypadającego od obrotu 
osiągniętego w listopadzie 1936 r. — przez 
wszystkie przedsiębiorstwa obowiązane do 
publicznego ogłaszania sprawozdań o 
swych operacjach lub do składania sprawo­
zdań do zatwierdzenia — as innych przed­
siębiorstw — przez przedsiębiorstwa han­
dlowe I i II kat., oraz przemysłowe I—V 
kat, prowadzące prawidłowe księgi handle 
we. Do dnia 31 grudnia — wykup świa­
dectw przemysłowych i kart rejestracyj­
nych na rok 1937.

Nowa linia żeglugi morskiej
Gdynia, 14. 12. Polska Agencja Morska 

zgłosiła do Urzędu Morskiego w imieniu 
Linii Żeglugowych Gdynia—Ajtneryka nową 
linię okrętową, utrzymującą regularną ko­
munikację między Gdynią a portami zatoki 
Meksykańskiej.

Rozkład nowej linii przedstawia się na­
stępująco: ss. „P. N. Damm" wychodzi z 
Gdyni około 15 grudnia br., ss. ,.Alssund“ 
wychodzi z Gdyni około 28 stycznia 1937 r., 
ss. „P. N. Damm" wychodzi z Gdyni około 
18 lutego 1937 r., ss. „Alsśund** wychodzi z 
Gdyni, około dnia 28 marca 1937 r.

Zbyt cementu
Zbyt cementu w ciągu pierwszych 10-citt 

miesięcy rb. wyniósł ogółem 924.200 ton, pod 
czas gdy w roku 1928 za tenże okres czasu 
wyniósł 893.600 ton. Nie należy zapominać, 
iż rok 1928 był rokiem wybitnie pomyślnym 
pod względem gospodarczym.

W roku bieżącym najpomyślniej przad- 
stawiał się pod względem zbytu cementu 
miesiąc lipiec (136.500 ton) a następnie czer­
wiec (132.100 Don). Sądząc z danych za okres 
pierwszych 10 miesięcy, ogólna konsumcja 
cementu w Polsce przekroczy w rb. z pew­
nością milion ton.

Krajowa produkcja maszyn 
garbarskich

Jak wiadomo, Zjednoczone Zakłady Kró­
lewska i Laura rozpoczęły w rb. produkcji 
niektórych maszyn garbarskich. W ciągu o 
statnich kilku miesięcy dostarczone zostałj 
przez powyższą firmę walcarki kilku garbar 
niom w Radomiu, Kaliszu i na Śląsku. Jak 
wykazały przeprowadzone próby, walcarki 
te pracują zupełnie zadawalająco i nie ustę­
pują maszynom zagranicznym.

Eksport drobiu do Niemiec
W związku z wykonaniem umowy pol­

sko-niemieckiej z dnia 4 listopada roku ub. 
Ministerstwo Skarbu podało do wiadomości 
zainteresowanych eksporterów drobiu, nade­
słany przez rząd niemiecki wykaz 17 imiejsc 
przejściowych, wyznaczonych do przywozu 
drobiu z Polski do Niemiec. Wykaz ten u- 
zupełnlony został wskazaniem polskich u- 
rzędów celnych wyjściowych.

Hemoroidy. Wybitni chirurgowie srtwier 
dzają, że przed i po operacji stosowali u pa 
cjantów naturalną wodę gorzką „Franciszka- 
Józefa** z najlepszym wynikiem.
—————

W dalszym ciągu utrzymana zostaje zą 
sadniczo zgoda ministra spraw wewnątrz- 
nych na wyznaczanie cen: mąki, pieczywa 
mięsa, słoniny, wyrobów masarskich, smal 
cu oraz węgla i nafty — instrukcja zalecł 
jednakże wyjątkową ostrożność w stosowa­
niu tego środka w obecnej sytuacji gospo 
darczej .zwłaszcza do tych przedmiotów, ktć 
rych ceny wywierają lub mogą wywierał 
pewien niekorzystny wpływ na ceny produli 
tów rolnych, jak np. wyznaczanie cen mąk1 
w hurcie może mieć wpłyrw na kształto-wa/ 
nie się cen zboża.

Dlatego też instrukcja zaleca w kalkulacji 
cen pieczywa brać pod uwagę wyłącznie ce­
ny mąki według notowań właściwej giełd? 
lub rynkowe, wyznaczanie zaś ceny mąk' 
ograniczyć, gdy to jest konieczne, tylko d« 
ceny detalicznej, oczywiście wychodząc też 
z ceny giełdowej lub rynkowej. Co do mięsa 
to w związku z wejściem w życie ustawy i 
dnia 17 kwietnia 1936 r. ó uboju zwierzą! 
gospodarskich w rzeźniach, będą wydane o> 
rębne zarządzenia.

Wreszcie, doceniając znaczenie poziomi 
cen chleba — minister spraw wewnętrznycl 
zastrzega sobie prawo uprzedniego -wyraże­
nia zgody na podwyższenie cen chleba żyt 
niego pytlowego i razowego w miastach wo 
jewódzkich oraz w ważniejszych ośrodkacl 
przemysłowych i konsumcyjnych.
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Eros i Amor 
na angielskim tronie

Miłość na dworze angielskim
Nieszczęsna, jak ją nazywa prasa an­

gielska, miłość króla Edwarda do pani 
Simpson, która pozbawiła wielkie impe­
rium władcy, zapowiadającego, według 
oświadczenia Baldwina krajowi nową epo­
kę wielkościrnie jest w historii Anglii zja­
wiskiem wyjątkowym. Dziwnym zrządze­
niem losu, nigdzie frywolny Amor czy tra­
giczny Eros nie wpływał lak decydująco na 
bieg dziejów jak właśnie w Anglii, kraju, 
którego mieszkańcy znani są z swej rozwa­
gi 1 trzeźwości właśnie w sprawach serca.

Pierwsza rozwódka na angiel­
skim tronie

Pierwszy romans o historycznym znacze­
niu rozegrał się na dworze angielskim w 
roku 1163, w którym księżna Eleonora ak- 
witańska, żona króla Francji Ludwika VII 
rozeszła się z swym mężem by wziąć ślub z 
Henrykiem II, królem Anglii, księciem An­
jou, Maine, Turenii, i Normandii. Małżeń­
stwo z Eleonorą uczyniło go panem w Poi­
tou, Guyenne, Gaskonii oraz w księstwie 
lennym Tuluzy. W ten sposób król angielski 
miał więcej władzy we Francji od jej pra­
wowitego króla a swego suzerena, co stało 
się w następstwie przyczyną stuletniej woj­
ny między Anglią i Francją.

Małżeństwo to miało poza tym poważne 
konsekwencje na gruncie religijno-praw- 
nym. Gdy bowiem Papież odmówił swego 
zezwolenia na związek króla z królewską 
rozwódką, Henryk II nie tylko rozkazał za­
mordować arcybiskupa Canterbury, Toma­
sza Becketta, który posłuszny nakazom Wa­
tykanu nie chciał udzielić mu kościelnego 
błogosławieństwa, ale w konstytucji z roku 
1164 przeprowadził ostry podział między 
władzą świecką i kościelną, kładąc w ten 
sposób podwaliny pod przyszłą niezależność 
kościoła anglikańskiego.

Rewolta wywołana przez 
królowa

Pod nieszczęśliwą gwiazdą zawarte zo­
stało małżeństwo króla Henryka III z Eleo- 
,norą Prowansalską. Królowa dbała przede 
wszystkim o zwiększenie wpływów francu­
skich na dworze angielskim, polityką swą 
oburzyła panów angielskich, któryzy 12 
maja 1264 r. pod wodzą hr. Szymona de 
Montfort podnieśli rokosz i w dwa dni póź­
niej w bitwie pod Levis pobili wojska kró­
lewskie. Hneryk III wzięty został do nie­
woli przez Montfort, który ogłosił się regen­
tem. W rok później 4 sierpnia syn króla 
Hneryka III, Edward zdołał zgnieść roko­
szan i przywrócić tron swemu ojcu.

Sześć żon Henryka VIII.
Życie Henryka VIII jest niewyczerpa­

nym tematem dla pisarzy historyków. Głoś 
ny romans króla z Anną Boleyn damą dwo­
ru jego pierwszej żony Katarzyny aragoń­
skiej, wszedł do romantycznej literatury 
światowej. Dziś wiadomo, źo król porzucił 
Katarzynę Aragońską z pobudek dynastycz­
nych i pojął za żonę swą kochankę Annę 
Ilolcyn, która dała mu córkę, późniejszą 
królową Elżbietę, t

Gdy Papież przeciwstawił się projektom 
małżeńskim, Henryk VIII za radą swego 
kanclerza Cromwella i arcybiskupa Cran- 
inera ogłosił w 1534 roku akt supremacji, 
ustanawiając się głową kościoła anglikań­
skiego. Wielka miłość króla do Anny Bo­
leyn zakończyła się jej ścięciem w roku 
1536. Król pojął za żonę Joannę Seymour, 
która dała mu upragnionego syna później­
szego Edwarda VI, przy którego urodzeniu 
zmarła.

Za radą Cromwella, król ożenił się z kal- 
Winką Anną Cleve, Małżeństwo to miało 
wzmocnić stanowisko kościoła ewangelic­
kiego w Anglii. W półtora roku później król 
rozwiódł się ze swą czwartą z kolei żoną i 
poślubił Katarzynę Howard, którą po dwu­
letnim zaledwie póżyciu rozkazał ściąć za 
rzekomą zdradę. W roku 1538 król poślubił 
Katarzynę Parr, która przeżyła go o kilka 
lat.

Elżbieta i Maria Stuart
Królowa Elżbieta, której historia nada- 

'a przydomek wielkiej, była na tyle chłod- 
na i rozważna, by skłonności serca podpo-

Serce regulatorem dziejów
rządkować racji stanu. Niektórzy historycy 
przyrównywali ją do carycy Katarzyny. 
Wybranek królowej, lord Leicester nie był 
jednak Potemkinem, ani nawet Orłowem i 
nie usiłował nigdy mieszać się do spraw 
państwowych kierowanych silną dłonią 
przez kanclerza królowej lorda Burgleigha.

Natomiast rywalka Elżbiety, szkocka Ma­
ria Stuart, która po zamordowaniu swego 
męża Darnley'a poślubiła podejrzanego o 
dokonanie tego morderstwa hr. Bothwella, 
przypłaciła swój związek małżeński utratą 
tronu, wolności i życia.

Biedna racie stanu
Następca jej, Jakób I, działając w inte­

resie dynastii wydał swą córkę Elżbietę za 
protestanckiego księcia palatynu Frydery­

,(Karykaturalne** plecy!

Słynny CASINO-teatr w Londynie wprowadził niesamowitą nowoić. Mianowicie plecy artystek 
rewiowych są „ozdabiane karykaturami mężów stanu. Obraz przedstawia malarza w transie 

swe/ „pracy malowniczej' którą wykonuje zwykle przed każdym przedstawieniem.

Skazanie korespondenta niemieck. 
za szerzenie fałszywych wiadomości

wiadomości w związku z procesem przeciw­
ko członkom niemieckiej wywrotowej orga- 

" ‘ " .W wyniku przepro-

Przed Sądem Okręgowym w Rybniku do­
była się.rozprawa tamtejszego koresponden- _
ta niemieckiego dziennika „General-Anzei- nizacji N. S. D. A. B. W wyniku przenro- 
gcr , wychodzącego w Raciborzu, niejakiego wadzonej rozprawy sąd skazał Badurę na 
Badury, oskarżonego o szerzeń ie fałszywych 3 miesiącebezwzgjędnego aresztu.-

Nowy sposób walki z tłumami 
zastosowano naturalnie w Amervce

Według doniesień telegraficznych w por­
tach St. Zjedn. wybuchł strajk robotników. 
Strajk połączony był z zaburzeniami, w któ­
rych bezskutecznie interweniowała policja 
amerykańska. Dokuczliwe strumienie wody 
ani też gazy łzawiące nic rozproszyły mani­
festantów. Przezorni robotnicy bowiem za­
wczasu już spowodowali pęknięcie rur wo­
dociągowych. Natomiast każda fala łza­
wiącego gazu była neutralizowana przez 
wilgotne powietrze morskie. To skłoniło 
służbę bezpieczeństwa do zastosowania no­
wych metod. Zakupiono większe ilości nro- 
szku, wywołującego swędzenie. Skondenso­
wany w małych bombach proszek w kilka 
minut po rozpyleniu rozpraszał gromadzące 
się rzesze strajkujących. Wszyscy uciekali 
w popłochu do bram lub domów.. Wskutek 
działania proszku drażniącego niebywała 
ilość demonstrantów doznała licznych za- 
krwawień, będących rezultatem swędzenia

Masowe aresztowania 
w Niemczech

Na odprawie kierowników pojedynczych 
placówek organizacyjnych narod.-socjal. w 
Trewirze miejscowy kierownik podkreślił, 
że robota wywrotowa wrogów reżimu naro- 
dówo-socjalistycznego w zachodnich pro­
wincjach Niemiec przybrała na sile, tak, 
że musiano w ostatnich czasach aresztować 
80 osobników, z pośród których wielu nale­
żało do SS. oraz SA. Ze względu na sytua­
cję wewnętrzną,, wytwarzającą się we Fran­
cji, muszą wszyscy Niemcy w prowincjach 
zachodnich wzmocnić czujność.

ka V króla częskicgo, dla krótkości pano­
wania, nazwanego „królem zimowym", a 
syna ożenił z katolicką Henrietą Marią fran 
cuską. Skutki tej polityki dynastycznej oka­
zały się raczej zgubne i doprowadziły do 
osłabienia prestiżu Anglii,

Nie więcej szczęścia miał ze swymi pla­
nami małżeńskimi wnuk Jakóba I, Jakób 
II, który wydał swą córkę Marię za Wilhel­
ma Orońskiego, namiestnika Niederlan- 
dów. Gdy Jakób II doczekał się upragnio­
nego syna, szlachta angielska obawiając się 
wzmocnienia katolicyzmu podniosła rokosz 
i sprowadziła na tron córkę Jakóba Marię 
i księcia Orońskiego.

Pierwszy książę hanojwerski na tronie 
angielskim, który z trudem mógł się wysło­
wić po angielsku, Jerzy SI oburzył przeciw- 

i drapania. Środek podziałał radykalnie i 
po dłuższych pertraktacjach wszyscy praco­
wnicy przystąpili do pracy.

SŚ

ko sobie opinię torysów, nadając swym licz­
nym kochankom sprowadzonym z Hano­
weru angielskie tytuły szlacheckie. Gdyby 
nie śmierć króla 1727 roku, byłoby go z tro­
nu zmiotło powstanie szlachty, która nie 
mogła królowi darować jego trybu życia i 
lekkomyślnego szafowąnia angielskimi ty­
tułami szlacheckimi. A: wtedy nie wiado­
mo,'jaki byłby los obecnego domu Windso­
rów, wywodzącego się z książąt hanower­
skich.

Królowej nie wolno wyste- 
Dować publicznie

Jerzy IV, współczesny Napoleona I, od­
rzucił po śmierci swej żony w.dowy po lor­
dzie Fitzhęrberta propozycję wejścia w 
związki małżeńskie z Marią Ludwiką Me- 
klemburską, późniejszą żoną Fryderyka 
Wilhelma Pruskiego i ożenił się z Karoliną 
brunświcką. Małżeństwo to było bardzo nie­
szczęśliwe i król po objęciu tronu w dniu 
29 stycznia 1820 roku wniósł o rozwód. Je­
dnomyślny sprzeciw kół dworskich, szlach­
ty i szerokich warstw narodu, zmusił króla 
do cofnięcia skargi rozwodowej, król jed­
nak zemścił się w swoisty sposób, zabroniw 
szy królowej udziału w jakimkolwiek ak­
cie państwowym czy wystąpieniu oficjal­
nym.

Opór, jaki izba lordów stawiała planom 
małżeńskim królowej Wiktorii przy wybo­
rze księcia małżonka, oraz dzieje tragicznej 
miłości obecnej królowej wdowy, księżnej 
Mary Teck, która była narzeczoną starszego 
brata Jerzego V i po nagłym zgonie narze­
czonego wyszła za ówczesnego księcia Yor­
ku, który objął tron po zgonie Edwarda VII, 
są zbyt niedawne, by je trzeba było przypo­
minać.

Krótkie to zestawienie najważniejszych 
wydarzeń miłosnych na dworze angielskim 
potwierdza pogląd wyrażony na wstępie 
artykułu, że losy żadnego z domów panu­
jących i żadnego z krajów nie kształtowa­
ły się tak przemożnie w cieniu skrzydeł 
Erosa, jak w Anglii.

Czy wiecie, że...
W pobliżu Glasgowa umarł w tych 

dniach najcięższy obywatel Anglii. Musiano 
zestawić dwa łóżka szpitalne, aby się mógł 
na nich zmieścić. •

W Nowym Jorku nowa „psia moda". Oto 
elegantki nowojorskie lakierują swym ulu­
bieńcom pazury i pazurki na czerwono.

Statystyka amerykańska podaje, że po­
dróżujący agenci handlowi umierają naj- 
I częściej na cukrzycę, a artyści teatralni i 
[ pracownicy bufetowi na nerki.

Namalowane 
pończochy

Żądne sensach statystki 
filmowe w Hollywood daią 
sobie malować na swych 
nóżkach spiralne linie, 
„tygrysie" punkty oraz 
inicjały swego nazwiska
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Sejmik rolnictwa pomorskiego 
obradował wczoraj w stolicy Pomorza

j- Wczoraj obradowała w Toruniu 
przez cały dzień Konferencja Gospodar­
cza Rolnictwa Pomorskiego, zwołana do­
rocznym zwyczajem przez Pomors- 
kieTowarzystwoRolnicze przy 
udziale wszystkich prawie prezesów To­
warzystw Rolniczych Powiatowych i se- 
kcyj osadniczych. Konferencję zaszczy­
cili swoją- obecnością, liczni przedstawi­
ciele władz administracyjnych i wojsko­
wych z p. wojewoda pomorskim min. 
Raczkiewiczem, gen. Thommee, przed­
stawicielem Ministerstwa Rolnictwa dyr. 
Bobrowskim, prezesem Izby Skarbowej 
p. Kossjorem, prezesem Dyrekcji Kolejo­
wej p. inż. Dobrzyckim, prezesem Dyrek­
cji Lasów p. Chwalibogowskim na czele, 
ks. biskupa Okoniewskiego reprezento­
wał ks. prałat dr. Jank. Poza tym wzię­
ło w konferencji udział kilku posłów 1 
senatorów z Pomorza i Wielkopolski.

Cel i zadania konferencji gospodarczej 
scharakteryzował prezes P. T. R. Leon 
Czarliński w swoim zagajeniu.

Ustaliła się tradycja, iż co roku po 
ukończeniu zbiorów i prac rolnych zbie­
rają się przedstawiciele rolnictwa, by 
wraz z przedstawicielami władz i pokre­
wnych instytucyj gospodarczych zdać 
sobie sprawę z nowowytworzonej sytu­
acji gospodarczej.

W roku bieżącym .oprócz wspomnia­
nego momentu pewnej tradycji, na ko­
nieczność odbycia wspólnych narad 
wpływa inny jeszcze czynnik. Oto nie­
dawno wlodarstwo Ziemi Pomorskiej 
przeszło w wytrawne ręce p. Ministra 
Raczkiewicza, który dziś po raz pierw­
szy oficjalnie styka się z przedstawiciel­
stwem rolnictwa pomorskiego.

Dalszy moment, który wpłynął na de­
cyzję zwołania konferencji, to fakt, iż 
w chwili obecnej znajdujemy się w prze 
de dniu rozpoczęcia właściwych obrad 
naszych ciał parlamentarnych. Sesja o- 
becna rozstrzygać będzie niezwykle dla 
rolnictwa pomorskiego ważne zagadnie­
nia gospodarcze.

W szeregu treściwych referatów jak i 
w toku dyskusji liczni mówcy, przedsta­
wiciele rolnictwa ujęli całokształt za­
gadnień i aktualnych potrzeb rolnictwa 
pomorskiego. Również i obecni na sali 
obrad przedstawiciele władz nie omiesz-
kali zabrać głosu, aby z miejsca udzie­
lić wyjaśnień w najbardziej palących 
kwestiach dnia. Zabierali więc głos i w 
dłuższych przemówieniach wyjaśniali 
sporne sprawy prezes Izby Skarbowej p. 
Kessjor, nacz. wydziału samorządowego 
Województwa p. Zakrzewski, prezes Dy­
rekcji Kolejowej p. inż. Dobrzycki, pre­
zes Dyrekcji Lasów Państw, p. Chwali- 
bogowski.

Różnorodność zagadnień, poruszo­
nych podczas konferencji rolnictwa po­
morskiego, zobrazują referaty, które zo­
stały wygłoszone.

Ogólne zagadnienia gospodarcze rol­
nictwa pomorskiego omówił prezes Pom. 
Izby Rolniczej p. Donimirski, o lokal­
nych potrzebach rolnictwa pomorskiego 
mówił p. K. Januszewski, prezes Sekcji 
Osadniczej Tow. Rolniczego Pow. w 
Swieciu. Zamierzone zmiany organiza­
cji ubezpieczeń ogniowych na ziemiach 
zachodnich naświetlił p. dr. Rzóska. Po­
stulaty osadnicze przedstawił p. prezes 
Rząsa. Sprawy finansowo-rolne i po­
datkowe były przedmiotem referatu p. 
prezesa Górskiego. Zagadnienie obcią­
żeń socjalnych omówił p. prezes Radec­
ki. Potrzeby wreszcie spółdzielczości 
polskiej na Pomorzu scharakteryzował 
p. dyr. Preibisz.

Postulaty, wysunięte przez poszcze­
gólnych referentów znt.lazły wyraz w li­
cznym szeregu tez, które zostaną przed­
łożone czynnikom miarodajnym.

Z tez tych podajemy dzisiaj tylko naj- 
ważnieisze, dalszy ich szereg jak i szcze- 
gółowsze sprawozdanie z przebiegu ob­
rad odkładając do następnego numeru.

TEZY
do referatu prezesa Pomorskiej Izby Rolni­
czej p. Donimirskiego w sprawie zagadnień 

gospodarczych rolnictwa pomorskiego.
Rolnictwo pomorskie, intensywnie pro­

dukujące, niewspółmiernie wysokie ponosi 

ofiary podczas kryzysu na rzecz reszty spo­
łeczeństwa, zmuszone warunkami przyrod­
niczymi swej pracy, przy szeroko rozwar­
tych nożycach cen, produkować dużo i ze 
stratą.

Pierwszym warunkiem podniesienia z u- 
padku rolnictwa pomorskiego jest podnie­
sienie do poziomu opłacalności cen płodów 
rolnych.

W tym celu:
a) polityka popierania eksportu płodów 

rolnych winna być w rozmiarach dotychcza­
sowych w pełni podtrzymana aż do osiąg­
nięcia opłacalnych dla nas cen na rynkach 
światowych,

b) interwencja władz w kierunku obni­
żania na wewnętrznym rynku konsumcyj- 
nym cen produktów rolnych lub ich prze­
tworów winna być zaniechaną, albowiem u- 
derza ona prawie bezpośrednio w rolnika. 
Kształtowanie się cen tych produktów, bę­
dących w podaży w dostatecznej ilości, win­
no być pozostawione wolnej grze konku­
rencyjnej.

Ciężar zadłużenia intensywnie pracują­
cych warsztatów rolnych zachodnio - pol­
skich jest pod wpływem ponoszonych strat 
szczególnie duży. Drugim zatem warunkiem 
przywrócenia rolnictwu jego aktywności 
jest, żeby cały dług rolniczy, skonwertowa- 
ny na zasadach dotychczasowych przepi­
sów oddłużeniowych, został przed ubiegiem 
karencji zamieniony na kredyt długotermi­
nowy w listach zastawnych, wzgl. w obli­
gacjach, co szczególnie dotyczy długu w in­
stytucjach kredytu zorganizowanego, odgry 
wającego na Pomorzu rolę decydującą.

Szczególnie doniosłego znaczenia w obe­
cnej chwili nabiera wypróbowana forma sa­
mopomocy społecznej w walce o dobrobyt 
wsi, to jest spółdzielczość. Stanowi ona 
równocześnie na Pomorzu kapitalny ele­
ment polskiej dynamiki gospodarczej. Zja­
wiającej się inicjatywie społecznej staje na 
przeszkodzie brak kapitałów własnych, mo­
gących jedynie powstać przez dochodowość 
warsztatów rolnych. Wyżej wspomniana 
sprawa cen i oddłużenia staje się tym wię­
cej paląca. (

Przebudowa ustroju rolnego ną Pomorzu j 
musi dążyć do tworzenia warsztatów gospo- j

Przemówienie p. Wojewody Pom. Raczkiewicza
Na zakończenie konferencji gospo­

darczej rolnictwa pomorskiego p. W o- 
jewoda Pomorski min. R a- 
czkiewicz wygłosił krótkie prze­
mówienie, w którym podkreślił, że z 
wielką uwagą przysłuchiwał się dysku­
sji i wyczerpującym referatom, które 
wszechstronnie oświetliły zagadnienia 
i potrzeby rolnictwa pomorskiego.

Przeszło 7 milionów zł 
na zaopatrzenia starcze

Łączna liczba zaopatrzeń starczych, in­
walidzkich, wdowich i sierocych dla robo­
tników i pracowników umysłowych wyn o- 
sła na 1 października rb. 36.Ó45, w tym 
33.938 zaopatrzeń dla robotników i 2.107 dla 
pracowników umysłowych. Na zaopatrzenia 
te Zakład Ubezpieczeń Społecznych wydał 
w ciągu trzech kwartałów rb. sumę 7.283.000 
złotych.

Zaopatrzenie starcze stanowi ważny dział 
ubezpieczeń społecznych, dotyczący ludzi 
najbiedniejszych i niezdolnych do pracy. U- 
stalenie tych zaopatrzeń miało na uwadze 

darczo silnych. Państwowa racja stanu 
stawia przed osadnikiem zadanie, wobec 
którego musi być materialnie niezależny i 
psychicznie zrównoważony. Osady poniżej 
10 ha i z zabudowaniem drewnianym nie 
spełniają tego celu.
, Uznając w pełni, że podniesienie gospo­
darcze wschodnich połaci kraju poprzez ar­
terie komunikacyjne, melioracje itp., bieg­
nie po linii całokształtu interesów Polski, 
stwierdzamy z najwyższym niepokojem, że 
środkami, będącymi w dyspozycji Rządu w 
okresie pełnego zmagania się ze skutkami 
kryzysu, osłabia się organizm skompliko­
wany a i tak już wycieńczony zachodu. W 
interesie umożliwienia nam opanowania po 
kryzysowego położenia, domagamy się na­
dania tym procesom wyrównawczym w 
większym stopniu form ewolucji.

TEZY
do referatu p. K. Januszewskiego, prezesa 
Sekcji Osadniczej Towarzystwa Roiniczego 
Powiatowego w Świeniu w sprawie lokal­

nych potrzeb rolnictwa pomorskiego.
SAMORZĄD TERYTORIALNY.

Kardynalną zasadą winna być samowy­
starczalność gmin wiejskich i pod tym ką­
tem widzenia należy poddać rewizji dotych­
czasową działalność, jak i obsza*- gmin zbio­
rowych.

Należy poddać rewizji ogromne przecią­
żenie gminy czynnościami zleconymi i od 
wielu z tych czynności należy zwolnić gmi­
ny.

Konieczna jest redukcja kosztów admini­
stracyjnych w budżetach gminnych.

Należy ujednolicić opłaty gminne za ró­
żnorodne zaświadczenia.

Należy odciążyć samorząd powiatowy od 
wielu przerostów administracyjnych, upo­
rządkować administrację drogową, obniżyć 
budżety wydziałów powiatowych w zwią­
zku z powstaniem gmin zbiorowych i prze­
rzuceniem na nie wielu czynności.

W DZIEDZINIE SZKOLNICTWA 
należy zaradzić brakowi szkół 7-klasowych 
na wsi, co zamyka dzieciom wiejskim do­
stęp do szkół zawodowych, handlowych,

Rola Pomorza
Pan Wojewoda stwierdził dalej, że 

województwu pomorskiemu ze względu 
na swoje położenie geopolityczne prze- 
przeznaczona jest specjalnie doniosła i 
zaszczytna rola — rola zaplecza mor­
skiego, wypływająca z ambicyj całego 
narodu. Mówiąc o programie Pomorza 
p. Wojewoda podkreślił, że tu właśnie 
znajduje się ośrodek twórczej pracy ca- 

duży zastęp inwalidów pracy, którzy prze­
pracowali nieraz całe swe życie, lecz nie 
nabyli praw do renty emerytalnej, zaopa­
trzenie to stanowi raczej zapomogę.

Do zaopatrzenia starczego upoważnieni 
są pracownicy umysłowi, którzy: 1) w dniu 
1 stycznia 1928 r. ukończyli 65 rok życia i z 
powodu tego wieku nie mogli być objęci o- 
bowiązkiem ubezpieczenia; 2) są niezdolni 
do wykonywania zawodu; 3) posiadają oby­
watelstwo polskie; 4) nie mają niezbędnych 
środków utrzymania; 5) przed nastaniem 
niezdolności do wykonywania zawodu co-

najmniej przez 5 lat pozostawali w zatrud­
nieniu. Zaopatrzenie tej kategorii pracow­
ników wynosi zł. 50 miesięcznie; dla wdo­
wy po osobie, która pobierała zaopatrzenie,' 
ustalono zaopatrzenie w wysokości 30 zł., 
miesięcznie, dla sieroty zupełnej 20 zł., dla 
sieroty niezupełnej 10 zł. — Prawo do takie­
go samego zaopatrzenia starczego przysłu­
guje pracownikom umysłowym, którzy w 
dniu 1 stycznia 1928 r. ukończyli 60-ty rok' 
życia i nie zostali objęci ubezpieczeniem ze 
względu na niezdolność do wykonywania 
zawodu lub pozostawanie bez pracy, albc 
też nie przebyli w ubezpieczeniu 5-ciu lat.

Zaopatrzenie starcze dla robotników po­
bierają ci robotnicy, którzy w dniu 1 sty­
cznia 1934 r. przekroczyli 65-ty rok życia, 
a z powodu nieistnienia przed tą datą ubez­
pieczenia emerytalnego robotników na te­
renie województw południowych, central­
nych i wschodnich, nie mogli być ubezpie­
czeni. Jeśli po przekroczeniu 65-go roku ży­
cia robotnic^ nie posiadają środków utrzy­
mania, a w ciągu ostatnich 14 lat przed 1 
stycznia 1931 r. pozostawali w zatrudnieniu 
przynajmniej 4 lata, otrzymują zaopatrze­
nie starcze w kwocie 20 zł. mieś.

przemysłowych i rzemieślniczych. W obrę­
bie każdej gminy zbiorowej powinna by/ 
co najmniej jedna szkoła 7-klasowa.

Zaprowadzić szkolne rady gminne i wy­
posażyć je w należyte kompetencje odnoś­
nie szkół położonych w obrębie gminy.

Stosunek władz skarbowych i egzekucyj­
nych do rolnika winien być więcej uprzej 
my i grzeczny nawet w przykrych okolicz 
nościach egzekucji.

Należy wysyłać zaniechane już prawie 
łączne upomnienia.

Zwózka zajętych ruchomości powinna: 
następować z reguły dopiero po pierwszej: 
bezskutecznej licytacji.

Zajęte ruchomości powinny być w swej' 
wartości proporcjonalne do egzekwowanej' 
sumy.

Należy zwiększyć kompetencje urzędów! 
skarbowych odnośnie rozkładania na raty' 
i umorzeń, które przysługują izbom skarbo-’ 
wym.

Należy zniżyć opłaty egzekucyjna.
TEZY

do referatu p. dyr. Prelbisza p. t. „Potrzeby 
spółdzielczości polskiej na Pomorzu**.
Uznając spółdzielczość za jedną z naj­

ważniejszych narzędzi do ugruntowania sa­
modzielności gospodarczej wsi, konferencja 
stwierdza konieczność złagodzenia skutków; 
kryzysu rolnego, ciążących na spółdzielczo­
ści pomorskiej szczególnie silnie wskutek 
jej wybitnego udziału finansowego w ogól­
nej akcji, prowadzonej do roku 1929 dla po-! 
większenia produkcji ziemiopłodów.

W tym celu należy:
2. Spółdzielniom kredytowym

dla zachowania terminowej wpłaty wkła-, 
dów, umożliwić dyskont trat Banku Ak. 
ceptacyjnego, przy oprocentowaniu nie- 
wyżej stopy Banku Polskiego, których 
spółdzielnie posiadają w swoich portfe­
lach na kwotę ponad 4 miliony złotych, 
oraz przyspieszyć wypłatę zalegającej 
pomocy odsetkowej Skarbu.

3. Spółdzielniom rolniczo-handlowym,
które są dłużnikami banków państwo-, 
wych. obniżyć zobowiązania w drodze 
prywatnych układów lub postępowania! 
układowego przed Wojewódzkim Urzę­
dem Rozjemczym. — do wysokości real­
nej wartości majątku spółdzielni, z tym, 
że zwolnienie z odpowiedzialności doty­
czy w równym stopniu gwarantów.

4. Spółdzielniom mleczarskim '
przyznać dogodny kredyt długotermino­
wy na spłacenie uciążliwych kredytów; 
celem umożliwienia przyjęcia wszystkich 
dostawców na członków.

łego narodu — Gdynia — nasz port 1 
pragnąłby, aby nie tylko rolnictwo po­
morskie ale i wszystkie sfery gospodar­
cze województwa pomorskiego zadoku­
mentowały swój udział w rozwoju Gdy­
ni, gdzie tegoroczne inwestycje niewąt­
pliwie otworzą przed rolnictwem pomor­
skim w tej dziedzinie wielkie możliwo­
ści. Dalej p. Wojewoda zaznaczył, że 
słuszne postulaty zgłoszone na dzisiej­
szej konferencji będzie się starał u- 
względnić w opracowywanym progra­
mie Pomorza.

Kończąc, p. Wojewoda zaznaczył, iż 
w związku ze znacznym niedoborem te­
gorocznych zbiorów, będzie miał na 
względzie specjalnie trudną sytuację 
płatniczą rolników i w sprawach finan­
sowych, a szczególnie przy zatwierdza­
niu budżetów samorządowych.
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HERBERT LIPIŃSKI.

Pod modrym niebem Argentyny
Buenos Aires oglądane z bliska - Zycie nocne - Mile spotkanie - Z wizyta na ..Fordzie"

Z chwilą, kiedy Europejczyk po raz pier­
wszy stawia kroki na południowo-amery­
kańskim kontynencie, doznaje dziwnego u- 
czucia, uczucia jakby lęku czy niepewności 
przed czymś, czego określić nie jest w sta­
nie. Tymbardziej, jeśli tym Europejczykiem 
będzie np. Polak, człowiek krytyczny, z na­
tury rzeczy przywiązany do swej Ojczyzny, 
miłujący ład, spokój, słowem — przyzwy­
czajony do umiarkowanego życia- — pierw­
sze wrażenie odniesione w zetknięciu z tą 
nową rzeczywistością będzie przeogromne, 
wprost przytłaczające.

Jeśli się zawita więc do takiego Buenos 
Aires, do miasta, liczącego bezmała 3 mi­
liony mieszkańców (według najnowszej sta­
tystyki), miasta wszelkich narodowości i 
ras, miasta interesów (nie zawsze zresztą 
czystych i zgodnych z dobrytmi obyczajami), 
wówczas trzeba być przygotowanym na to, 
że niejedne zjawiska będą dla nas obce, 
zawiłe, może i niemiłe.

Lecz na to nic się nie poradzi. To prze­
cież dla Argentyńczyków jest codzienne, sta­
nowi treść ich życia.

Obojętne, czy to będą np. rozsiane wszę­
dzie- na każdym kroku — kabarety, lokale 
rozrywkowe, loterie szczęścia, zgarbione 
postacie czyścicieli butów, sprzedawców ga­
zet, lub agentów sprzedających losy.

Tego wszystkiego i w takiej ilości naraz 
gdzieindziej się nie spotyka. A tu rzuca się 
poprostu w oczy. Nie znaczy to jednak, aby 
to było ujemną stroną — w mniemaniu Ar­
gentyńczyków. Bynajmniej! Bez tego Ar­
gentyńczyk żyćby nie mógł, bez tego czułby 
się nieswojo! Słowem — muzyka, śpiew i 
kobiety — to życiowy eliksir dla wszystkich 
południowców wogóle, a Argentyńczyków w 
szczególności. Co kraj — to obyczaj...

To też. idąc ulicą, co krok zahaczałem o 
,-pucybuta“. Wszystko jedno, czy miałem 
buty czyste, czy nie — kazałem je sobie 
czyścić. Daję słowo, że nie mogłem Inaczej 
postąpić, skoro nie chciałem przejść obojęt­
nie obok człowieka kiwającego smutnie gło­
wą na widok mego obuwia. Wziąłem to je­
dnak za dobrą monetę, boć przekonałem się, 
że dla okazania politowania godnego stanu 
butów przechodnia, czyściciele jakby mecha­
nicznie zapraszają do siebie, ofiarowując 
swe usługi, choć widzą wyraźnie, że buty i 
tak już świecą się -,na glanc“.

Liczna rzesza Polaków, mieszkających 
w Buenos Aires, sprawia, że co jakiś czas 
słyszy się polską mowę. Ale zastanawia 
fakt, że zdarza się to przeważnie w dzielni­
cach uboższych, w porcie lub t. p. Widać 
stąd, że przeważnie jeszcze Polacy są tu ele­
mentem uboższym.

Rzecz charakterystyczna, że spotyka się 
tu dużo, bardzo nawet dużo Niemców, nie 
mówiąc już o Włochach, którzy tu osiedli 
w poważnej liczbie, są gospodarczo dostat­
nio zaprowadzeni i w przeciwieństwie do 
Stanów Zjednoczonych A. P. — gdzie Włosi 
nie bardzo są łubiani — ogólnie poważani, c

Jako sprawdzian tych słów niech posłu­
ży choćby fakt, te wszystkie więksez place 
i ulice n<mzą nazwy wybitnych Włochów, 
a także niemało spotyka się pomników, wy­
stawionych zadłużonym synom Italii.

Nasi „Pul • «ki" stoi w porcie, załoga 
wolna od zajęć — w mieście. Również i pod­
pisany. jako, że lubi wszędzie nos wtykać, 
przemierza Buenos Aires wszerz i wzdłuż. 
Za 3 dni już wracamy w drogę powrotną — 
trzeba \yięc czas wykorzystać.. <

Znajduję się na jednej z głównych ulic 
Buenos Aires — Calle Corientes.

Panuje tu niesłychany ruch, samochody 
wprost gonią jeden za drugim Wspaniałe 
gmaehy, ciągnące się nieprzerwanym rzę­
dem coś ze 3 kilometry, podnoszą efekt 
sztuki urbanistycznej w tej części miasta.

Jest wieczór. Oślepiający blask świateł 
i neonowych reklam tworzą czarowną mo- 
żaikę barw.

Opodal mieści się właśnie wielki lokal 
rozrywkowy- połączony z kabaretem. Napis 
ha tablicy głosi, że to lokal hiszpański.

Czy mam sobie odmówić przyjemności 
Posłuchania dobrej, hiszpański’) muzyki — 
upojnych melodyj i czarownegi śpiewu czar­
nowłosych „Senoritas"? Pal sześć! — myś'ę 
Robie i wnet znalazłem się we wnętrzu 
wspaniałego lokalu.

Trzeba przyznać, że jeśli chodzi ó sztukę

dekoracji wnętrz, to tego nie można połud­
niowcom odmówić. Ze wszystkich stron lo­
kalu zwieszają się naręcze całe świeżych 
kwiatów. Ściany okryte malowniczymi 
kilimami.

Program już zaczął się. Przy dźwiękach 
Ognistego passo-doble wkracza na salę gru­
pa tancerek, przy czym każda niesie przed 
sobą sztandar jakiegoś państwa.

Zerwałem się co żywo! Polski jest? Za­
raz, zaraz ... Angielski, amerykański... Oh! 
Jest i Polski! Niosą go właśnie przede mną, 
mija mnie, gdy w tym — rzecz nieoczekiwa-

Pręży­witany entuzjastycznie przez tłumy publiczności.
stolicy Argentyny na konferencją panamerykańskg.

Prezydent Roosevelt w Buenos Aires 
dent Stanów Zjednoczonych przybyć do 

na — z tłumu gości odrywa się jakiś męż­
czyzna podchodzi do tancerki, trzymającej 
polski sztandar 1 wręcza jej szeleszczący 
banknot!

Ogólna konsternacja ..» Tancerka zaś, 
zadowolona, z radości maszeruje z jeszcze 
większą gracją.

Po występach „flagowych" następuje 
właściwy program, na który składają się 
występy tancerek 1 tancerzy w oryginal­
nych strojach hiszpańskich, przy czym „Se­
noritas" z kastanietami w rękach, szero­
kimi welonami na głowach i powłóczystymi 
sukniami, ,-Senores“ zaś — z nieodłącznymi

Aresztowanie syna prezydenta Argentyny
Buenos Aires, 14. 12. W czasie uroczy- i Justo Liberio, wzniósł okrzyk „Precz z im- 

stości otwarcia panamerykańskiej konferen- perializmem!" Miało to miejsce w chwili 
cji w Buenos Aires znajdujący się między | przemówienia Roosevelta. Został on na sali 
publicznością syn prezydenta Argentyny — aresztowany.

Polacy walczą < 
ulic i placów

Polonia kurytybska rozpoczęła bardzo e- 
nergiczną akcję w celu uzyskania od zarzą­
du miasta Kurytyby decyzji o nadaniu nie­
którym ulicom i placom nazw polskich. Pre 
fekt'Kurytyby odniósł się przychylnie do 
tej akcji polskiej, wskazującej na przykła­
dy w innych stanach Brazylii. I tak np. w 
Pernambuco postawiono pomnik gen. Krzy­
sztofowi Arciszewskiemu, w Manaos — zna 
komitemu inżynierowi Bronisławowi Rym­
kiewiczowi, w stanie Sao Paulo nazwano 
jedną ze stacyj kolejowych imieniem inż. 
Brodowskiego, a w Mines Geraes również 
stację kolei nazwiskiem słynnego inż. Trom 
powskiego. Jeden z dystryktów parańskich 
tuż pod bokiem Kurytyby, otrzymał nazwę 
„Nowa Polonia", podobną nazwę otrzymała

O wymianą handlową Polski 
z Polonią brazylijską

Od pewnego czasu istnieje w Paranie, w 
Brazylii, firma „Paranpol" o kapitale mie­
szanym polsko - brazylijskim, której celem 
jest nawiązanie wymiany handlowej mię­
dzy Polską a osadnikami polskimi w Bra­
zylii. Początek, acz zachęcający, nie daje 
jeszcze spodziewanych rezultatów. Celem 
ożywienia stosunków handlowych przyby­
wa wkrótce do Polski jeden z właścicieli 
firmy „Paranpol", p. Czeslaw Mazurek, a- 
by na miejscu nawiązać osobisty kontakt z 
przedstawicielami nrzemysłu polskiego. 

kapeluszami o szerokich rondach, w obci­
słych spodniach, przewiązanych aksamitny­
mi opaskami.

Program, trwający bez przerwy pełne 3 
godziny, wypełniły po kolei różnego rodza­
ju zespoły śpiewaków, tancerek i tancerzy, 
przy tym, rzecz zrozumiała, grając i śpie­
wając jedynie utwory hiszpańskie.

Nasycony hiszpańską muzyką, opuściłem 
lokal- nie płacąc wstępu, a wypijając jedy­
nie szklankę piwa. No, proszę! Za 20 pese- 
tów (30 groszy) — 3 godziny wspaniałej mu­
zyki 1 tańców I

ło też już teraz się więcej nie dziwię, 
dlaczego tyle tych lokalów jest w Buenos...

Kiedyś znowu, idąc ulicą, natknąłem się 
na grupę mężczyzn, rozprawiających głoś­
no po polsku. Polacy! Od czegóż usta, jeśli 
nie do przeproszenia idących i zapytania, 
jak im się tu wiedzie, co ich sprowadziło 
i czy nie zechcieliby użyczyć kilka chwil 
rozmowy.

Następuje przywitanie. Jegomość o sze­
rokich barach, z małym czarnym wąsikiem 
pod nosem, przedstawia się:

— Kalek jestem! Bardzo mi przyjemnie 
i t. d.

(Dalszy ciąg nastąpi).

* polskie nazwy 
w Kurytybie
miejscowość Peixe w stanie Rio Grande do 
Sul, a cały dystrykt otrzymał nazwę Koś­
ciuszko, a nawet w samej stolicy Brazylii 
dwie ulice otrzymały niedawno nazwy: 
Marszałka Piłsudskiego i Tadeusza Kościu­
szki. W samym stanie Parana spotykamy 
takie nazwy osiedli jak: Nowa Varsovia, 
Nowa Cracovia, Pułaski. Marszałek Piłsud­
ski, Orlicz - Dreszer. Tylko w stolicy stanu 
Parana — w Kurytybie zamieszkałej przez 
wielu Polaków nie ma ani jednej nazwy 
polskiej. Jedynie przed dworcem kolei 
wznosi się pomnik polskiego „Siewcy", o- 
fiarowany miastu przez Polaków.

Należy się spodziewać, że akcja Polonii 
kurytybskiej skłoni wreszcie zarząd miasta 
do zmiany dotychczasowego stanowiska.

Liczna Polonia brazylijska może się stać 
poważnym odbiorcą polskich towarów, 
szczególnie narzędzi i maszyn rolniczych, 
sama zaś dostarczać może Polsce surowce, 
produkowane przez siebie, jak: bawełnę, ty 
toń, kawę, ryż. owoce południowe itp. Wpro 
wadzona ostatnio stała komunikacja okrę­
towa między Gdynią a portami południowe. 
Ameryki za pośrednictwem statków pol­
skich, winna się walnie przyczynić do od­
żywienia wymiany handlowej między Pol­
ską a Polonia brazylijska.

Kurs wiedzy o morzu dla mło­
dzieży polskiej z obczyzny

Kolegium Międzynarodowych Wykładów 
Akademickich im. Marszałka Piłsudskiego 
w Gdyni urządza w Warszawie w porozu­
mieniu ze Światowym Związkiem Polaków 
z Zagranicy kurs wiedzy o morzu polskim 
dla młodzieży polskiej z obczyzny, przeby­
wającej na studiach w kraju. Uroczyste ot­
warcie kursu odbyło się w dniu 14-go hm. 
w siedzibie klubu młodzieży polskiej z za­
granicy. Kurs obejmie kilkanaście odczytów 
które wygłoszone zostaną w okresie bieżą­
cego roku szkolnego. Na zakończenie odbę­
dzie się wycieczka uczestników do Gdyni.

Opieka nad dziećmi wyjeżdża­
jącymi na emigracje

Syndykat Emigracyjny w dalszym ciągu 
rozszerza prowadzoną przez siebie akcję o- 
pieki nad emigrantami. Ostatnio w porozu­
mieniu z Polskim Biurem Międzynarodowej 
Pomocy Emigrantom unormowana została 
sprawa opieki nad dziećmi, wyjeżdżającymi 
samotnie do swych rodziców lub krewnych, 
znajdujących się już na emigracji.

Poza normalną opieką ze strony Syndy­
katu Emigracyjnego, dziećmi tymi zajmie 
się również Polskie Biuro Międzynarodowej 
Pomocy Etnigrantom, bądź to przydziela­
jąc do większych transportów specjalną 
konwojentkę, bądź też zawiadamiając o 
przejeździe dzieci swe placówki. System ten 
zapewni nieletnim całkowite bezpieczeń­
stwo w czasie podróży.

0 ochronę praw autorów i kom­
pozytorów polskich w Ameryce

Ostatnio wyjechał do Stanów Zjednoczo­
nych A. P. specjalny delegat Związku Au­
torów i Kompozytorów Scenicznych, celem 
załatwienia szeregu spraw, związanych z o- 
chroną praw autorów i ko(mpozytorów pol­
skich na terenie Ameryki. W praktyce bo­
wiem podpisana w swoim czasie konwencja 
w sprawie wzajemnej ochrony praw nie zo­
stała wprowadzona w życie.

Jednocześnie delegat Zaiksu załatwi sze­
reg spraw związanych z propagandą twór­
czości polskiej na terenie amerykańskim, 
w szczególności zaś wśród tamtejszego wy­
chodźstwa polskiego.

Włosi i Grecy w Ameryce 
uczą sie po polsku ,

Jak wykazała inspekcja szkoły polskiej 
przy parafii św. Szczepana w Chicago, na 
210 dzieci, uczęszczających do tej szkoły, jest 
18 dzieci włoskich, 12 greckich i 8 irlandz­
kich. Na zapytanie, dlaczego uczęszczają do 
szkoły polskiej, dzieci odpowiedziały, że 
„jest to życzeniem ich rodziców, gdyż w 
Chicago, w którym mieszka 400 tysięcy Po­
laków, każdemu przydać się może w życiu 
codziennym język polski".

Jean Peraud I Gilbert Denie

zamierzała pobić rekord Andre a Japy na HnU 
Parvk—Tokio.
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Siła gospodarcza niemczyzny 
ma Pomorzu

(Ciąg dalszy).
Pr?y omawianiu powyższych trzech 

gałęzi gospodarstwa, należy stwierdzić, 
że element niemiecki znajduje się tutaj 
w dalszym ciągu w generalnym odwro­
cie, mimo kolosalnych wysiłków insty- 
tucyj kredytowych niemieckich i organl- 
zacyj politycznych. Żywioł polski wyka­
zuje w pełni swą żywotność, wypierając 
mimo ciężkich naogół warunków, kon­
sekwentnie i stale placówki niemieckie. 
Tak się sprawa przedstawia ze strony 
jaśniejszej. Trzeba wszakże podkreślić, 
że w handel pomorski coraz to silniej 
wdziera się element równie niepewny 
jak niemiecki tj. żydzi. Poza tym tak 
handel jak i przemysł pomorski są. w 
pewnym stopniu uzależnione od kredy­
tów banków niemieckich. Akcja uzależ­
niania finansowego polskich przedsię­
biorstw od kapitałów niemieckich jest 
niewątpliwie planowa i może zmierzać 
do postawienia polskich placówek w ob­
liczu widma ruiny przez wypowiedzenie 
kredytów w odpowiednim momencie. 
Siłą rzeczy Polacy pozostający w zależ­
ności kredytowej od Niemców stają się 
elementem narodowo mało wartościo­
wym, nie udzielają się w życiu społecz­
nym i nie reprezentują siły, która mo­
głaby podjąć konsekwentną walkę z po­
zostałościami po zaborcy. Należy zazna­
czyć, że akcję tę ułatwiają Niemcom ban 
ki polskie, które przez nadmierną ostroż 
ność, żądanie kwalifikowanych zabez­
pieczeń dla swych kredytów, oraz wyso­
kie oprocentowanie, sięgające niejedno­
krotnie 15 proc., nie starają się o przy­
ciągnięcie wszystkich Polaków w obręb 
swej klienteli. Niebezpieczeństwo to 
mniej obecnie grozi rzemiosłu, które ko­
rzysta z tanich kredytów Banku Gospo­
darstwa Krajowego i stara się o założe- 

: nie Spółdzielczego Banku Rzemiosła 
Polskiego w Warszawie, któryby akcję 
kredytową dla rzemiosła w zupełności 
objął.

Ściśle związana z handlem dziedzina 
działalności gospodarczej — to spół­
dzielczość, która, jeśli chodzi o spółdziel­
nie niemieckie, wykazuje od r. 1929 wy­
raźną i stałą tendencję rozwojową i dziś 
reprezentuje wielką silę gospodar­
czą. Wziąwszy pod uwagę teren zachod­
niej Polski, spółdzielnie niemieckie re­
prezentowały w stosunku do polskich w 
r. 1929 72,8 proc., w r. 1931 — 78,7 proc., 
w r. 1933 — 77,5 proc., a zatem miały, 
biorąc za punkt wyjścia stosunek ludno­
ściowy, siedmiokrotną przewagę. Spół­
dzielnie te są zorganizowane w dwóch 
związkach rewizyjnych: Związek Spół­
dzielni Niemieckich w Polsce w Pozna­
niu i Związek Wiejskich Spółdzielni 
Województwa Pomorskiego w Grudzią­
dzu, które mimo formalnej odrębności 
znajdują się w ścisłym kontakcie. Wra- 

l cając na teren pomorski, w r. 1935 przy 
około 15000 członków, mieliśmy 202 spół 

i dzielnie niemieckie, z czego 74 kredyto­
wych, 5o handlowych i 49 mleczarskich 
— reszta, 23, to spółdzielnie budowlane, 
spożywcze, rzemieślnicze etc. Jest rze- 

|czą niezmiernie charakterystyczną, że 
wśród członków spółdzielni niemieckich 
jest bardzo mało Polaków, podczas gdy 
klienci tych placówek, to w przeważ­
nym procencie Polacy. Również godne 
uwagi jest rozmieszczenie terytorialne 

'spółdzielni niemieckich. Istnieje ścisły 
związek między tym, a rozkładem tery­
torialnym niemieckiej własności ziem­
skiej. Tak własność ziemska, jak i pla­
cówki spółdzielczo grupują się na Po­
morzu dwoma pasami: około południo­
wej granicy gdańskiej przez najwęższą 
część Pomorza oraz przez dolinę Noteci, 
powiaty grudziądzki, brodnicki, świecki 
i chełmiński. Pasy te pomyślane za cza­
sów kolonizacji, jako chińskie mury u- 
tworzone dla kulturalnego odcięcia Po­
morza od reszty Polski, niestety do dziś 
dnia nie są zlikwidowane i w pewnej 
mierze spełniają swą antypaństwowa 
rolę.

W dziale spółdzielni kredytowych 
mamy placówek polskich 136, niemiec­
kich 74, czyli że te ostatnie tworzą 35,3 
proc, ogółu. Gorzej przedstawia się po­
równanie sum bilansowych, gdzie spół­

dzielnie polskie mimo swej dużej prze-

wagi liczebnej przewyższają niemieckie 
zaledwie o 14.7 proc. Porównanie to jest 
tym bardziej niepokojące, że polskie 
spółdzielnie kredytowe, wobec dotych­
czasowej katastrofalnej niewypłacalno­
ści rolnictwa, dalej, wobec zarządzeń 
oddłużeniowych i moratoriów rolni­
czych, znalazły się w położeniu niezwy­
kle trudnym i są w stanie pokrywać 
przeciętnie zaledwie 15 proc, zapotrze­
bowania kredytowego wśród rolników- 
Polaków. To jest też główna przyczyna 
odwrotu rolników polskich do spółdziel­
ni niemieckich, które zachowały w peł­
ni zdolność kredytową, udzielając kre­
dytów nie tylko Niemcom i to na warun­
kach niezmiernie dogodnych, bo 
po 7—8 proc. W roku 1933 spółdzielnie 
niemieckie udzieliły kredytów w wyso­
kości 15,6 proc, swych wkładów tj. po­
nad 2K miliona złotych, a polskie 8,9% 
swych wkładów tj. nieco ponad ‘/» milio­
na złotych. Cyrfy te są wykładnikiem

B. starosta powiatu świeckiego 
Stanisław Krawczyk

przed Sądem
oskarżonego b. starosty Krawczyka, który 
przybył na rozprawę z wolnej stopy.

Po otwarciu rozprawy przewodniczący 
odczytuje tekst aktu oskarżenia, który za­
rzuca podsądnemu, że w okresie od 1932 do 
maja 1936 r. włącznie, będąc starostą powia­
tu świeckiego oraz przewodniczącym Wy­
działu Powiatowego w Świeciu, przekracza­
jąc swoją władzę i nie dopełniając obowią­
zków, działał na szkodę interesu publiczne­
go, mianowicie:

1) nie wyliczając się z działu IX budże­
tu Wydziału Powiatowego w kwocie 1.660,— 
zł;

2) z conto separato Wydziału Pow. w K. 
K. O. pow. świeckiego 2.175,— zł;

3) z sum nadesłanych przez Zakład U- 
bezpieczeń Wzajemnych 3.776,25 zł;

W dniu wczorajszym rozpoczęła się przed 
Sądem Okręgowym w Grudziądzu rozprawa 
karna przeciwko b. staroście powiatu świec­
kiego Stanisławowi Krawczykowi.

Pierwszy dzień procesu upłynął pod zna­
kiem suchych, jednostajnych badań, zmie­
rzających do wykrycia prawdy maferial- 
nej.

O godz. 9,30 przy zapełnionej galerii i li­
cznie reprezentowanej prasy wkracza na sa­
lę trybunał orzekający w składzie: wicepre­
zes S. O. Jodłowski jako przewodniczący i 
sędziowie S. O. Piłat 'i Rylski. Fotel oskar­
życiela publicznego zajmuje p. pprok. Szpą- 
drowski. Jako obrońca zgłasza się mec. 
Marszalik.

Oczy zebranych zwracają się na osobę

Związek Działaczy Społecznych 
rozpoczyna prace organizacyjne w terenie

I legaci t. zw. „Frontu Polskiego". „Fr >nt 
Polski" uchwalił przystąpień^ do Związku

' Działaczy Społecznych. Rozpoczęcie pracy 
na terenie Łodzi dowodzi, że Grupa. Dzia 
,aczy Spolccznyc'u, która do tej pory opiera­
ła się na organizacjach spółdzielczych oraz 
Kółek Rolniczych, przychodzi obecnie rów­
nież do przerzucenia swej działalności 
teren robotniczy. na

PRZECHODZIEŃ

Poza zerwaniem dotychczasowych zwy­
czajów parlamentarnych, że na terenie Sej­
mu i senatu, wybranym na podstawie osta- 
żadnUvnhValOnCi ordynacii wyborczej nie ma na terenie Łodzi dowo 
^dnych ugrupowań politycznych, Grupa laczy Społecznych któr 
Działaczy Społecznych, po zorganizowaniu ‘ ’ cpotcczny?n’
oficjalnego klubu parlamentarnego, przy­
stąpiła do pracy w terenie, organizując 
stronnictwo polityczne. Odbył się zjazd w 
Łodzi, w którym wzięli udział również de-

~*ornor giwiowa ócrroóotmun

Nie widzi nic ten mieszczuch 
przechodzący ulicą, 
nie wie, co się dzieje dokoła, 
jakie wieści krążą stolicą.

Idzie prędko — nie chce dojrzeć tych rąk, 
wyciągniętych, zziębniętych palców, 
co ściskając tani towar, drżą 
pod murami ulic i placów...

Wzrok odwraca od kaleki bez nóg, 
co na rogu gazety sprzedaje, 
zaraz jednak, tuż przy bramie, drugiej 
dziecko przed nim, żebrząc głośno, przysta- 

jc •Więc już w gniewie — co za pech! — na 
rzek a 

brak w tym mieście przyzwoitych twa­
rzy!

« tłum szumowin otacza człowieka, 
a ulice — przytułki nędzarzy!

Lecz nie lubi przejmować się dłużej, 
znów w nastroju oblicza pogodnym, 
jak zarobić — jak sprzedać — jak użyć — 
inni niechaj pomyślą o głodnych!

Nie rozumie, nie pojmie nic więcej, 
cóż obchodzą go głód, nędza czyjaś 
wyciągnięte „takich ludzi" ręce 
trzeba prędko, zdaleka omijać- 

Nie chce jednym spojrzeniem obdarzyć 
życia, które podnosząc się w brzegach, 
wzbiera krzykiem milionów tych twarzy, 
których wzroku nigdy nie dostrzega.

Janina Brzostowska.

wę z moralnego obowiązku przyjścia z po­
mocą najbiedniejszym ludziom głodnym i 
bezrobotnym w miastach i w wioskach. 
Zjazd stwierdza, że niedostateczne napięcie 
akcji zbiórkowej spowodowane zostało: póź 
nym rozpoczęciem zbiórki, powierzeniem jej 
w wielu miejscowościach komitetom nic 
związanym z Komitetami zbiórki rolniczej 
na F. O. N., ustaleniem przez niektóre ko­
mitety wojewódzkie za wysokich norm i 
nacisków administracyjnych, oraz scentra­
lizowanie dyspozycji w Warszawie, co ha­
muje swobodniejszą inicjatywę Komitetów 
lokalnych. Stan ten wymaga szybkich decy- 
zyi władz naczelnego Komitetu Zbiórki".

Drobne rolnictwo a pomoc zimowa
Zjeździć Centralnego To\/a- t L‘ 

pj>l'\a Organizacyj i Kółek Rolniczych szc 
eg mó5vcÓ5y poruszyło stosunek wsi do pro 

wadzonej obecnie akcji pomocy zimowej. 
\\szyscy nadmieniali, że ńa wieś rzuciła się 
obecnie plaga t. zw. „rajzerów". Po kilku.' 
a nawet kilkunastu przychodzi codziennie 
do wsi, żądając pomocy, przowpt.nie iedze- 
nia. W okresie robót polnych ziUhały się 
też wypadki, że rolnicy musieli odrabiać 
szanyarki, podczas gdy ci „rajzerzy" wyle­
giwali sie obok, nic nie robiąc. Wieś ma do 
wyżywienia dużą ilość własnych bezrobot­
nych. Po dyskusji uchwalono jednomyślnie 
nast. vvniosck: „Walny Zjazd stwierdza, że 
zorganizowane rolnictwo zdain gpra-

sprawności organizacyjnej polskiej i 
niemieckiej spółdzielczości. Kredyty 
banków niemieckich idą w przeważnej 
części na przemysł, który otrzymuje 47 
proc, ogółu udzielonych pożyczek. Han­
del korzysta z nich w około 25 proc., re­
sztę stanowią kredyty na hipoteki, dla 
rzemiosła etc.

Spółdzielczość mleczarska przedsta­
wia się dla żywiołu polskiego jeszcze 
mniej pomyślnie: niemieckich spółdziel­
ni mamy 49, polskich 27. 66 procentowa 
przewaga niemieckich placówek, prze­
rabiających 64,1 proc, mleka, jest obja­
wem niedobrym, tym bardziej, że po­
wiaty kaszubskie nie posiadają w tym 
dziale ani jednej placówki polskiej, 
podczas gdy spółdzielni niemieckich nie 
posiada w tym dziale tylko powiat kar­
tuski. Niemieckie spółdzielnie są świet­
nie zagospodarowane, nie mają zobo­
wiązań finansowych, stoją na silnych 
podstawach, toteż całą swą uwagą sku-

plajt na zwalczania polskich 
mleczarni spółdzielczych. Te, powstałe 
w ostatnich latach dobrej koniunktury, 
walczę, z niezmiernymi trud­
nościami finansowymi, nie maję, siły 
dla stawienia skutecznego oporu kon­
kurencji obcej tym bardziej, że ich wy- 
posażenie techniczne pozostawia dużo 
do życzenia. *

Jeszcze znacznie gorzej dla pol­
skiego stanu posiadania przedstawia się 
spółdzielczość rolniczo-handlowa. Prz, 
52 placówkach niemieckich mamy pol­
skich zaledwie 12, czyli, że przewagi 
niemczyzny obrazuje się w 82,4 proc., 
przy czym liczba polskich spółdzielń’ 
wykazuje powolną lecz stałą obniżką. 
Trudno stwierdzić przewagę placówek 
niemieckich w prowadzeniu handlu zbo­
żem, wobec tendencyjnego nieogłasza- 
nia przez nie swych obrotów. Tym nie 
mniej można na podstawie cyfr szacun­
kowych, podanych przez polskie organi­
zacje kupieckie i spółdzielcze ustalić, że 
średnio absorbują Niemcy 65 proc, obro­
tu ziemiopłodami na Pomorzu, a powiat 
kościerski wykazuje nawet 90 proc. Z, 
pozostałych 35 proc, przypada na pol­
skie spółdzielnie ca 15 proc., na polskie 
firmy prywatne 20 proc.

(Dokończenie nastąpi).

' | 4) pobierając bezprawnie z kasy Wydrią-
łu Pow. zaliczki w ogólnej kwocie 4.022,25 zł

i 5) otrzymując bezprawnie z K. K. O. 
pow. świeckiego 3000 zł tytułem wynagro­
dzenia za rzekome wyjazdy w interesach tej 
kasy oraz

6) nie rozrachowując się z przydzielo­
nych mu sum reprezentacyjnych na 
2.227,50 zł.

Czynami tymi oskarżony dopuścił się 
przestępstw z art. 286 § 2 K. K.

Uzasadnienie aktu oskarżenia stwierdza 
co następuje:

Po upływie pewnego czasu od chwili ob­
jęcia przez oskarżonego Krawczyka w roku 
1932 stanowiska starosty w Świeciu, poczęły 
wpływać do Urzędu Wojew. w Toruniu 
skargi na jego niewypłacalność, wskutek 
czego Wojewoda Pomorski zwrócił mu u- 
wagę, by regulował należności i oskarżony 
otrzymał w tym celu pożyczkę.

W r. 1936 doszło do wiadomości Wojewo-i 
dy Pomorskiego, że starosta Krawczyk ma 
nierozliczone jakieś kwoty z tytułu sum, po­
branych z Wydziału Pow. na doraźne za­
siłki dla ubogich, że otworzył on w K. K. 
O. w Świeciu conto separato. Okazało się 
również, że oskarżony pobrał — na podsta 
wie uchwały Wydziału Pow. — 1750 zł. za 
przeprowadzkę, która w myśl przepisów mu 
się nie należała. Tę uchwałę Wydziału Po­
wiatowego Wojewoda Pomorski zawiesił.

Przeprowadzone na skutek tych wiado­
mości dochodzenia władzy wojewódzkiej 
ustaliły, że star. Krawczyk bez uchwały 
Wydzjału Powiatowego pobrał zaliczki, żć 
nie posiadał kwitów na pewne sumy, wy­
płacane z działu, przeznaczonego na wypła 
tę doraźnych zasiłków lub pomocy ubogim. 

"Poza tym Województwo stwierdziło, że osk. 
Krawczyk na skutek uchwały Rady K. K. O. 
— wbrew obowiązującym przepisom — po­
brał z K. K. O. świeckiego 3000 zł tytułem 
pauszalnego wynagrodzenia za podróż. Po 
zbadaniu ksiąg i dokumentów starostwa, 
Wydziału Pow. i K. K. O. w Świeciu ustalo­
no. że osk. Krawczyk w okresie swego urzę­
dowania jako starosta powiatowy nie roz­
liczył się z ogólnej snumy 9.973,50 zł.

Tak przedstawiają się w streszczeniu za­
rzuty aktu oskarżenia.

Po odczytaniu jego tekstu przewodniczą­
cy przystępuje clo etwierdzenia personalii 
oskarżonego. Urodził się on dnia 6 stycznia 
1888 r. w Złoczowie, posiada wykształcenie 
prawnicze i jest oficerem, rezerwy. Obec­
nie mieszka w Warszawie.

Następnie Sąd przystępuje do wysłucha­
nia oświadczenia podsądnego.

Oskarżony nie przyznaje się do winy. W; 
obszernym zeznaniu, wygłoszonym w tjnie 
spokojnym, oskarżony wyjaśnia, że prowa­
dził życie skromne, nie pil i w karty nią; 
grał.

(Dalszy ciąg procesu w numeral 
jutraetazxm),..
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Dobro państwa - 
najwyższym nakazem

Mając zawsze, jedynie tylko dobro 
państwa 1 naszej wiary katolickiej na u- 
wiadze. uwalamy za swój obowiązek pu­
blicystyczny czuwać przede wszystkim 
nad tym, by z kampanii i zatargów w Ja­
kiejkolwiek sprawie nie wynikła szko­
da dla państwa i kościoła i by w ogniu 
walk nie dano niebacznie wrogom broni 
dio ręki. Dla tego też w walce przeciw 
kilku nauczycielom miejscowym prowo- 
dzonej na terenie Grudziądza stosować 
należy umiar i obiektywizm, a przede 
wszystkim spokój w oczekiwaniu na bez­
stronne i wszechstronne rozpatrzenie 
konfliktu, i zbadanie inkryminowanych 
zarzutów przez nasze władze, jako jedy­
nie do tsgo powołane oraz na wyciągnię­
cie przez władze odpowiednich konsek­
wencji,

W sprawie tego konfliktu i prowadzo­
nej na. jego tle akcji, otrzymaliśmy od 
p. Neyowej artykuł, który ze względu 
na głęboką treść i troskę o ład wewnętrz­
ny i bezpieczeństwo W kraju, w całości 
zamieszczamy niżej. Redakcja.

Szanowny Panie Redaktorze!
Śledząc w prasie z wielkim zaintereso­

waniem od pewnego czasu walkę przeciw 
polskiemu nauczycielstwu — ośmielam się 
zabrać głos w tej sprawie jedynie Jako szcze­
rze wierząca katoliczka, wychowana w głę­
bokich zasadach wiary katolickiej w domu, 
w którym znalazł gościnę cudami słynący 
obraz Boruńskief Matki Boskie) Nieustają­
cej Pomocy, który w przeddzień zaboru ko­
ścioła boruńskiego na cerkiew prawosławną 
znikł z tegoż kościoła i znaleziony w lesie 
— pod opieką mej rodziny przebył w naszym 
domu wszystkie dni zaboru rosyjskiego, stra 
szne dni wojny 1 zalewu bolszewickiego, by 
ostatnio triumfalnie wrócić do kościoła w 
Boranach na wileńszczyźnie.

Wychowana pod opieką cudownego obra­
zu wiele łaek doznałam w strasznych dniach 
wojny i szalejącej rewolucji rosyjskiej. Spoj­
rzenie pełne nlewysłowionej słodyczy 1 do­
broci Matki Boga tulącej do siebie Boskie 
Dziecię założyło w me) duszy fundamenty 
niewzruszonej wiary, umiłowania Boga, Je­
go przykazań miłości bliźniego i przebacze­
nia oraz prawdy. Wreszcie dziadowie mol o- 
fiarą życia 1 krwi oraz męczeństwa w kaza­
matach zimnej Syberii wskazali mi dług, 
który mam spłacić wobec me> ojczyzny, dług 
który tylko rzetelną pracą 1 poświęceniem 
całego mego życia mogę spłacić wolnej Już 
dziś ojczyźnie.

Dla tego to dziś, kiedy zaślepienie, złe na­
miętności 'i wybujały egoizm skierowuje nie 
które jednostki na śliskie drogi zamętu, kie­
dy niektórzy pod tak wzniosłym hnsłem jak 
katolicyzm podają nieświadomie chyba rękę 
komunie 1 wrogim sąsiadom — uważam za 
swój obowiązek w imię męczeństwa tych, 
którzy za Polskę ginęli naświetlić sprawę z 
punktu widzenia bezstronnego obserwatora 
toczącej się, a raczej zainicjowanej wialki z 
urojonym wrogiem katolicyzmu i kościoła. 
Mówię ,.z urojonym wrog-’em". gdyż nie wie­
rzę, by w Polsce znalazł się taki katolik-Po- 
lak, który by podniósł świętokradczą rękę 
na Boga i Jego przybytek kościół.

Znając życie i mając za sobą sporą dozę 
doświadczenia i ciężkich przeżyć z rewolucji 
rosyjskiej, któnj zrządzeniem losu 1 Opatrz­
ności mogłam się z bezpośredniej bliskości 
przyjrzeć — śmiem twierdzić, że w tej chwili 
katolicyzmowi w Polsce nic nie zagraża, a 
już zwłaszcza ze strony nauczycielstwa i 
szkoły, którym dziś tak lekko i pochopnie 
rzuca się w twarz ciężki zarzut bezbożnic­
twa i komunizmu. Przeciwnie inaczej wy­
gląda sprawa od strony tych oskarżycieli, co 
rozpętali całą walkę w imię katolicyzmu, co 
to akcją swoją właśnie stwarzają atmosferę 
mogącą jodynie sprzyjać zamieszkom.

Żo znaleźli się ludzie stający w obronie 
katowanego dziecka i o tym lojalnie donie­
śli kompetentnym władzom bez rozgłosu w 
prasie — nie widzę nic takiego, co by mogło 
godzić w podstawy katolicyzmu i kościoła.

Dziwną więc się wydaje i niepokojącą ta 
wyolbrzymiona do rozmiarów gigantycznych 
akcja pod hasłem zagrożonego katolicyzmu, 
godzącą nade wszystko w godność i powagę 
państwa polskiego i nauczycielstwa. Hasłem 
»nym rozpala ta walka niepotrzebnie uczu­
la ludzi nie orientujących się w sprawie a 
bezkrytycznie myślących. Bo czyż jest moż­
liwym, by nauczyciel polski wygłaszał wo­
bec dzieci szkolnych swojo krytyczne po­
glądy na religię? Gdzież byli w swoim cza­
to rodzice uczącej się młodzieży, że nie re­
fowali przez lat trzy? Kto być mógł świad­
kiem takich czy innych wystąpień publicz­
nych nauczycieli? W jakich to mia.ło mieć 
sileisce okolicznościach?

| Na te pytania dotąd nikt nie odpowia­
dał!
Dlaczego tak lekkomyślnie bez sUvierdzcnia 

"iny przez p'owołane czynniki w państwie 
Prą Porządnym rzuca się kamieniem potę­
piania na ludzi będących w służbie państwo- 
toj? Czy ci, którzy nawołują do buntu w 
toię obrony katolicyzmu i rozpalają dusze 
’■Umu zdają sobie spraiwę ze swego czynu?!

-czego dążą oni nie bacząc na państwo, 
którego geograficzno położenie i sprawy 
JPhiejszości narodowych są zawsze palącą 
toestfą, wymagającą ciągłsj czujności i po- 
Potowla że strony wszystkich Polaków, bez 
różnicy- wyznań i przekonań?

:Na gruncie światowego kryzysu zagad­
anie bezrobocia w Polsce stwarza ciężką 
.ytiiaci? v/ naństwie i nad tymi to różnymi 

problemami stale i poważnie zastanawiają 
się nasze władze państwowe, to też trzeba 
im pozostawić czas i wolną rękę do działa­
nia, a nie szerzyć zamęt i siać niepokój 
wśród mas skupiających się dziś koło sztan­
daru katolickiego. Faktem jest, że takie sze­
rzenie niebezpiecznych i niepożądanych na­
strojów jest dziś u naa w Polsce co najmniej 
nie na czasie i osłabia siłę obronną narodu, 
co musi być tylko z korzyścią dla wrogów 
takich czy innych naszego państwa.

Cała ta akcja rozpętana na łamach Gońca 
Nadwiślańskiego znaleźć może -osłuch i po­
datne podłoże w szeregach mętów społecz­
nych, których nigdzie nie brak, (którym każ 
da ruchawka idzie na rękę), t. zw. wywro­
towców, znanych ze swego wrogiego usto­
sunkowania się do kościoła, czy to w bol­
szewickiej Rosji czy też Hiszpanii.

• Roza tym akcja cała wywrzeć musi wręcz 
przeciwny od zamierzonego skutek, gdyż go­
dzi najbardziej w podstawy wiary katolickiej 
i wychowania naszej młodzieży i ta sprawa 
właśnie staje się dziś najaktualniejszym za­
gadnieniem, wymagającym naświetlenia, by 
ukrócić orgie zaślepieńców.

Bo czyż dobre daje skutki takis wystą­
pienie „Gońca Nadwiślańskiego**, mającego 
sWóich „z przyzwyczajenia czytelników", — 
niosącego na swych szpaltach jad trucizny 
zabójczej dla młodych dusz? Boć przecież 
taka gazetka idzie z rączki do rączki na­
szych młodych czytelników zawsze reagują­
cych silniej i żywiej na wszelką sensację, a 
zawsza żywo interesujących się swymi wy­
chowawcami.

Czy takie publiczne piętnowanie pełnią­
cych dziś obowiązki nauczycieli nie zabor­

Cd naszytfi korespondentów
Odłożenie terminu uroczystego otwarcia linii kolejowej 

Toruń — Sierpc
Wyznaczony na dzień 16 bm. termin uroczystego otwarcia nowowybudo- 

wanej linii kolejowej Sierpc — Toruń został przesunięty z powodu przypadają­
cego 14-lecia tragicznej śmierci ś. p. Prezydenta R. P. Gabriela Narutowicza.

Termin mającej się odbyć uroczy stości otwarcia tej linii zostanie podany 
do wiadomości.

1 < o————

Tragiczny zgon pracownlczki 
instytutu naukowego w Bydgoszczy

Przedwczoraj w godzinach wieczor­
nych zmarła w tragicznych okolicznoś­
ciach młoda praoowniczka Naukowe­
go Instytutu Gospodarstwa Wiejskie­
go, inżynier chemii Selma Żelazna, cór­
ka emerytowanego inspektora szkolne­
go z Torunia.

Tragicznie zmarła przed udaniem 
się na spoczynek udała się do łazienki, 
celem wzięcia kąpieli. Będąc w wannie 
młoda chemiczka prawdopodobnie zem­
dlała, pociągając przypuszczalnie przy

Napad bandycki we Wrzosach
Wczorajszej nocy na mieszkanie Wa­

cława Kantorskiego we Wrzosach — 
Lisi Ogon, w powiecie toruńskim, dwaj 
nieznani osobnicy dokonali napadu ra­
bunkowego, żądając od znajdujących 
się w domu żony Kantorskiego i jej mat­

——■ ir —^n ------------

Wielki transport kawy
przywiózł „Kościuszko**
Transatlantyk polski „Kościuszko**, 

który w niedzielę rano powrócił z Ame­
ryki Południowej do Gdyni, przywiózł 
ogółem 15.000 ton towaru, w tym 900 ton 
kawy brazylijskiej (14.927 worków). Z 
ogólnej ilości kawy statek przywiózł 
9.280 worków dla importerów gdeń-

X<b sportu

Mistrzostwa Pomorza tenisa stołowego w Toruniu
Z polecenia Pomorskiego Okręgowego Zw. 

Tenisa Stołowego organizował Mistrzostwa 
Pomorza KS. KPW „Pomorzanin** Toruń. 
Zawody odbywały się w dniach 12 i 13 grud­
nia br. -w sali Ośrodka KPW przy ul. Gru­
dziądzkiej.

Oficjalne otwarcie nastąpiło w sobotę dn. 
12 bm. przemówieniem prezesa Klubu p. 
Brzezińskiego. Kierownictwo zawodów spo­
czywało w rękach Kowalskiego Józefa.

Ostateczne wyniki zawodów drużynowych 
są: Tytuł mistrza pomorzą po dogrywce zdo 
był KSM. Toruń-Mokre, składzie Osmań­
ski Kazimierz, Porsz Alfons. Karczewski Ta­
deusz, wicemistrzostwo pomorza zdobyła 
drużyna KS Związku Strzeleckiego z Gru­
dziądza; 3 miejsce TKS 7,9 Toruń; 4 miejsce 
Ł M. Z. BvdgOszcz (I); 5 miejsce KS KPW 

czego ale własnego państwa nie podrywa po­
wagi i zaufania do nauczycielstwa i pań­
stwa? Czyż takie postępowanie może być 
zgodne z zasadami katolicyzmu, skoro naj­
więcej krzywdzi naszą BOgu ducha winną 
młodzież, którą się uczy pogardzania, ponie­
wierania tych do których winna mieć bez­
względne zaufanie i szacunek.

Czyż nienawiść, publicznie siana do pol­
skiego nauczyciela na łamach prasy nie jest 
tym niezdrowym ziarnem, rzucanym nieo- 
ględnie na tak żyzną glebę jak dusze dzie­
ci i młodzieży? I cóż będzie, gdy ziarna te 
zaczną w odpowiedniej temperaturze kiełko­
wać i wzrastać? Czyż młodzież szkolna po­
trafi już w swoim wieku krytycznie patrzeć 
na sprawy ją obchodzące? Czy nie zechce 
ta młodzież w dzisiejszej atmosferze podsy­
cana patrzeć na swych nauczycieli pod ką­
tem widzenia własnych wad, czy urojdnych 
krzywd, co musi wytworzyć niewłaściwe na­
stawienie się do pedagogów 1 wogóle władzy, 
która by chciała zwracać uwagę młodzieży 
na niewłaściwość tego czy innego poetępku?

Moim zdaniem tak ksiądz jak 1 nauczyciel 
winien się cieszyć w społeczeństwie ogólnym 
szacunkiem właśnie w interesie wychowania 
naszej młodzieży, tej przyszłości narodu!

A teraz, czy podobne napaści w prasie 
na polskiego nauczyciela są na miejscu wła­
śnie z uwagi na przyszłość naszych dzieci? 
Twierdzę, że nie. Boć nie należało wywlekać 
na światło dzienne ciężkich kalumnii i goło­
słownie szerzyć plotkę dalej, ale zareagować 
tam gdzis należy: przed wyższą władzą 
szkolną, lub przed sądem Rzplitej, jako ozyn 

, nikami w pierwszym rzędzie do tego powo- 
i lanymi. Gdyby wina została stwierdzona, 

upadku dźwignię kurka gazowego, co 
spowodowało silne ulatnianie się gazu 
świetlnego.

Zaniepokojeni jednostajnym szme­
rem wydobywającej się z kranu wody, 
współmieszkańcy chemiczki wyważyli 
drzwi wiodące do łazienki, spiesząc nie­
przytomnej z pomocą. Mimo energicz­
nych zabiegów wezwanych lekarzy nie 
udało się nieszczęśliwej przywrócić do 
życia.

ki Marii Gładowej wydania pieniędzy, 
przy czym jeden z nich uderzył Kan­
torską pięścią w głowę. Na wszczęty 
przez kobiety alarm napastnicy zbiegli, 
nie zabierając niczego.

z Południowej Ameryki
sklch, 5.647 worków zaś dla importerów 
polskich.

„Kościuszko** pozostanie w Gdyni do 
dnia 19 grudnia i w dniu tym ponownie 
wyrusza w swą normalną podróż do 

I portów Ameryki Południowej.

Pomorzanin Toruń II; 6 miejsce KSM Gdy­
nia; ? miejsce KS KPW Pomorzanin I; oraz 
8 miejsce Z. M. Ż. Bydgoszcz (2).

Wyniki indywidualne;
Tytuł mistrza Pomorza zdobył Osmański 

Kazimierz z KSM Toruń-Mokri, wicernktrzo 
stwo zdobył Połoftski Nater Z. M. Ź. Byd­
goszcz; 8 miejsce poru Alfons z KSM To­
ruń Mokre (mistrz Pomorza na rok 1936) 
oraz 4 miejsce Słowik Zbigniew KS KPW 
Pomorzanin Toruń.

Zawody całkowicie ukończone zostały w 
poniedziałek rano. Po zakończeniu zawodów 
w zastępstwie prezesa Klubu, dyplomy wrę­
czył zwycięzcom kierownik zawodów p. Ko­
walski życząc wszystkim dalszych sukce­
sów.

i 
wówczas można by mówić o tych czy innycł 
zarzutach, jako o faktach, które napiętno­
wane zostały należycie. To było by obiekty­
wne i bardzo poważne załatwienie sprawy, 
analogicznie jak postąpiono w stosunku do 
siostry w Sierocińcu. ।

Nie wiem, czy wypada osobom poważnymi 
brać udział iw wiecach 1 zebraniach, zwoły­
wanych do lokali niemieckich, gdzie w do­
datku dochodzi do krwi rozlewu. Pytam 
'więc „czy to wypada?**

Czy nie -właściwszym by było Jednoczyć 
się 1 skupiać koło sztandaru Państwa nasze­
go właśnie w imię katolicyzmu? Wszak cze­
ka na nas dozbrojenie moralne i materialne,' 
dalej niesienie pomocy pozbawionym pracy,' 
naszym uciśnionym braciom za kordonem, 
itd., a tymczasem tracimy czas na marne i, 
nie godne Polaka swary i kłótnie, byle elę z 
tego mógł cdesiyć zawue ten kto« trzech

Katolicy z Akcji Katolickiej zbudźcie się! 
i nie da'cle się wciągać w wir walki ulicznej1 
i bratobójczej! Wy matki-Polki 1 ojoowie 
rodzin dbajcie o zdrowie moralno waszych i 
dzieci i polskiej młodzieży 1 uczcie swych: 
synów szanować tak księdza jak i nauczycie-1 
la, boć to polscy przecież wychowawcy na-' 
rodu. Jak długo zarzuty nie zostały po-i 
twierdzono przez nasze władze państwowe, 

' nie rzucajcie kamieniem potępienia na poi-i 
skiego nauczyciela, gdyż takie uprzedzanie > 
faktów i sądzenie bez sądu, jest dziełem z*-j 

i wsze tylko komunistów i anarchistów, tych, 
zaciekłych wrogów kościoła katolickiego, a 
nam Polakom-katollkom nie wolno upodab-- 

■ niać się do nich. My Polacy nie chcemy wi 
I Polsce komunizmu ani anarchizmu 1 dlate- 
i go potrafimy zawsze w obronie kościoła i1 
, Państwa stanąć wiernie przy naszym, poi-1 
1 skim Rządzie, który gwarantuje nam spra-1 
' wiedliwe załatwienie wszelkich sporów, na; 
' które w dzisiejszych czasach nie możemy so-( 

ble pozwalać, skoro wiecznie chciwy wróg-' 
sąsiad zaciera ręce, ilekroć w kraju szerzy 
się zamęt.

Przede wszystkim więc „czuwajcie, albo-' 
wiem nie wiecie dnia ani godziny**.

Teresa Neyowa.

Z Pomorskiej Izby Rze­
mieślniczej

Konferencja Zarządów Cechowych
Wczoraj o godz. 19,30 w sali posiedzą? 

Izby Rzemieślniczej odbyła się konferencj«' 
Zarządów Cechowych na której było repre 
zcntowanych 17 cechów miejscowych. Wy 
czerpująco sprawozdania z przebiegu obrad, 
jak również z zamierzeń Cechów na czas na* 
bliższy, podamy w jednym z neetępnych nu­
merów, tj. po bezpośrednim omówieniu 
spraw z poszczególnymi komisjami, wyło­
nionymi na zebraniu Zarządów.

Włamywacze u jubilera 
w Chojnicach

Do składu jubilerskiego w Chojni­
cach dostali się nocą nlewykryci doty­
chczas sprawcy zapomocą wybicia szy­
by w oknie wystawowym i skradli wię­
kszą ilość biżuterii w postaci pierścion­
ków, kolczyków i zegarków wartości ok. 
2000 zł.

Kowalewo
........  i

— Zebranie Kółka Rolniczego. W dniu 6 
grudnia br. w lokalu p. Aszyka w Bielsku! 
odbyło się zebranie Kółka Rolniczęgo. Ze-' 
branie to zagaił p. Wacław Michalski, wi­
ceprezes, witając członka zarządu powiato­
wego p. Szałacha, oraz wszystkich obec­
nych. Po odczytaniu protokółu i okólników 
p. Michalski wygłosił referat na temat:! 
„Zbyt świń bekonowych**. Postanowiono 
skierować prośbę do P. T. R. aby instruktor 
P. T. R.-u udzielał porad tylko członkom 
Kółka Rolniczego, którzy opłacają składki 
i okażą, legitymację.

Dęlej jednogłośnie uchwalono nadać tym­
czasowemu prezesowi Kółka p. Wylazłow- 
skiemu, który wyprowadza się z Bielka, za 
jego długoletnią ofiarną 1 bezinteresowną 
pracę w Kółku godność honorowego preze­
sa i w dniu 3 stycznia 1937 r. podczas uro­
czystego posiedzenia pożegnalnego wręczyć 
p. prezesowi dyplom zasługi.

Chojnice
— Kradzieże. W drodze z okolicznych 

wiosek do Chojnic skradł nieznany spraw­
ca z samochodu ciężarowego młynów Klotza 
5 worków żyta po 75 kg. Sprawca widocz­
nie w czasie jazdy niespostrzeżenie się do­
stał na wóz 1 następnie zrzucił worki. Po­
licja wdrożyła dochodzenia.

Z Imajątku Igły skradziono z stojącego na 
polu stogu większą ilość słomy wartości o- 
koło 100 zł, którą wywieziono wozami.

— Z jarmarku. Ubiegłego czwartku od­
był się w Chojnicach jarmark na konie i 
bydło. Spęd był duży, natomiast mało do­
konano transakcji. Za konie płacono 20 do 
420 zł., za krowy 100—260 zl

Sępólno
— Zmiana na stanowisku wicestarosty. 

Wicestarosta powiatu smoleńskiego p. Ziół­
kowski przeniesiony został do Urzędu Woje 
wódzkiego w Toruniu na stanowisko refe­
renta. Na jego miejsce przychodzi z Gru­
dziądza p. mgr. Szelnennan.
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KALENDARZYK
Wtorek, 15. 12.: Waleriana
Środa, 16. 12 : Euzebiusza
Czwartek, 17. 12.: Łazarza

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
Rano chmurno i miejscami mglisto, w ciągu dnia 

rozpogodzenia, a w godzinach popołudniowych 
wzrost zachmurzenia, począwszy od zachodu kra­
ju. Nocą lekki mróz, dniem temperatura nieco po­
wyżej zera. Umiarkowane, a na wybrzeżu dość 
silne wiatry.

STAN WODY W WIŚLE
Stan wody w Wiśle wynosił 14 grudnia br. o 

godzinie 7 rano (w nawiasach stan z dnia poprzed­
niego) : Kraków — 2,87 (2,88); Zawichost + 1,37 
(1,40); Warszawa + 1.19 (1,22); Płock + 1,05 
(1,08); Toruń + 1,24 (1,25); Fordon + 1,21 (1,25); 
Chełmno + 1,13 (1,17); Grudziądz + 1,30 (1,34); 
Korzeniewo + 1,40 (1,46); Piekło -j- 0,78 (0,83); 
Tczew 4- 0,78 (0,84); Einlage + 2,30 (2,30); Schie- 
wenhorst + 2,42 (2,48).

Temperatura wody w Wiśle 0,6 (0,4).

Z miasta
— „Echo" inauguruje tegoroczne obcho­

dy wigilijne towarzystw bydgoskich. Towa­
rzystwo śpiewackie „Echo" w Bydgoszczy 
urządza w niedzielę, 20 bm. o godz. 20 w Re­
sursie Kupieckiej dla członków chóru i ich 
rodzin uroczysty obchód wigilijny. Podar­
ki wymienne należy złożyć do godz. 17 w 
niedzielę w Resursie. Wieczór „Echa" zai­
nauguruje coroczne przemiłe obchody wiel­
kich rodzin bydgosskich, szeregu organiza- 
cyj, związków i towarzystw.

— Zw. Niższych Funkcjonariuszów, Pra­
cowników Państwowych R. P. Koło Byd­
goszcz. Roczne walne zebranie członków 
Koła bydgoskiego odbędzie się w sobotę, dn. 
2 stycznia br. o godz. 18 w lokalu zebrań 
przy ul. Poznańskiej 34. Z powodu wyboru 
nowych władz Koła obecność wszystkich 
członków konieczna. Zarząd zbierze się o 
pół godziny wcześniej. Zarazem zaprasza 
się sympatyków Związku i gości.

— Zw. Strzelecki Oddział 8 Bydgoszcz im. 
Marsz. Rydza-Śmigłego. W piątek, dnia 18 
bm. o godz. 19 w świetlicy Z. S. przy ul. Ja­
giellońskiej nr. 21 odbędzie się walne rocz­
ne zebranie oddziału Nr. VIII Z. S.

— Organizacja Przysposobienia Wojsko­
wego Kobiet do Obrony Kraju podaje do 
wiadomości pp. członkiń, że miesięczne ze­
branie towarzyskie odbędzie się dnia 18 bm. 
(piątek) o godz. 18 w lokalu własnym. Na 
zebraniu przewidziany jest referat.

— W ostatnim „Orędowniku" m. Bydgo­
szczy ukazały się m. in.: ogłoszenie oddzia­
łu urbanistyki Zarządu Miejskiego dotyczą­
ce uprawomocnienia się szczegółowego pla­
nu zabudowania terenów leśnych przy ul. 
Gdańskiej, oraz podany został nowy po­
dział obszaru gminy miasta Bydgoszczy na 
okręgi opiekuńcze. Nowy podział przewidu­
je w śródmieściu i na przedmieściach łącz­
nie 38 okręgów.

— Jakie życie taki zgon... W mieszkaniu 
własnym przy ul. Cieszkowskiego 9 znale­
ziono onegdaj zwłoki samotnej staruszki 
Augusty Lenz, która zmarła przed kilkoma 
dniami. Staruszka zamieszkiwała zupełnie 
sima w swym mieszkaniu, to też dopiero 
po kilku dniach stwierdzono jej cichy, jak 
ostatnio dni życia zgon. Po wyważeniu 
drzwi znaleziono zwłoki zmarłej, które prze 
wieziono do kostnicy.

— Wieczór sportowy. W środę, dnia 16 
bm. o godz. 20 w Miejskim Ośrodku W. F. 
przy ul. Libelta 5 na wieczorze sportowym 
wygłoszone zostaną dwa referaty: 1) Olim­
piada berlińska (dyr. w. f. m. Matuszewski). 
2) Nauka olimpijska (mgr. St. Zakrzewski). 
D.ztwaTl TZuńkDOńą eatoin

ZEBRANIA — ODCZYTY.
— Walne zebranie Towarzystwa Pomocy 

naukowej im. Karola Marcinkowskiego w 
Poznaniu, członków z terenu powiatu byd­
goskiego, odbędzie się w środę, 16 bm. o go­
dzinie IG w sali p. Ignacego Nowaka w Ko- 
ronowie.

,— ,.Masówka" rolników powiatu bydgo­
skiego". Ogólne zebranie członków Oddzia­
łu Powiatowego W. T. K. R. w Bydgoszczy 
odbędzie się w nadchodzącą środę, 16 bm. 
o godz. 10 w wielkiej sali „Pod Lwem" przy 
ul. Marszałka Focha.

.— Tow. Obywateli i Miłośników przed­
mieścia Czyżkówka. Roczne walne zebranie 
członków Towarzystwa odbędzie się w dn. 
16 bm. o godz. 19 w świetlicy strzeleckiej 
przy ul. Grunwaldzkiej 179.

— Narodowo - Chrześcijańskie Zjedno­
czenie Rzemiosła Oddział Bydgoszcz. Ple­
narne zebranie w czwartek, 17 bm. o godz.

' 20 w sali Resursy Kupieckiej. Na porządku 
dziennym m. in. referat w sprawie ulgo­
wych świadectw przemysłowych na r. 1937 
i sprawozdanie ze Zjazdu w Poznaniu, s

—
j Odczyt profesora U. P. 

dr. Pawłowskiego
Ub. niedzieli odbyt się w Bydgoszczy przy 

wielkim zainteresowaniu sfer kulturalnych 
miasta odczyt profesora UP. dr. Pawłow­
skiego o emigracji żydów.

Przy szczelnie wypełnionej słuchaczami 
auli Miejskiego Gimnazjum im. Kopernika 
krótkie przemówienie wstępne wygłosił pre­
zes Oddziału bydgoskiego Ligi Morskiej i 
Kolonialnej p. prof. Garbicz, po czym nastą­
pił właściwy, bardzo aktualny i ciekawie o- 
pracowany referat prof. Pawłowskiego.

Goplania w Bydgoszczy
Reprezentacja bokserska Inowrocławia w 

osobie KS „Goplania" rozegra w przyszłą 
niedzielę ciekawy mecz z czołową drużyną 
Bydgoszczy KS ZS Astoria.

Zawody odbędą się w sali „Stara Gospo­
da" (dawn. Petzerl. Początek godz 20

Odezwa Prezydenta miasta Bydgoszczy 
do PP. Właścicieli domów i nieruchomości
Stawki na pomoc zimową dla bezro­

botnych opublikowane w prasie jako u- 
chwała Towarzystwa Właścicieli Do­
mów i Nieruchomości w Bydgoszczy są 
tak niskie, że ani w przybliżeniu nie od­
powiadaj^ grozie położenia, sytuacji bez­
robotnych i różnią się niekorzystnie od 
stawek wszystkich innych miast Ziem 
Zachodnich. W innych bowiem dziel­
nicach składki te są inaczej obliczane 
i daleko wyższe aniżeli u nas.

Do wszystkich Właścicieli domów i 
nieruchomości naszego miasta zanoszę 
gorącą prośbę, aby zechcieli uznać u-

Dziennikarze pomorscy
obradować

W nadchodzącą sobotę, dnia 19 bm. c- 
bradować będzie w Bydgoszczy dorocz­
ny walny zjazd ogółu dziennikarzy po­
morskich, zrzeszonych w Syndykacie 
Dziennikarzy Pomorskich, mającego 
swoją siedzibę w Bydgoszczy. Zjazd ze­
szłoroczny odbył się w Grudziądzu, gdzie 
zapadła również uchwała odbycia tego­
rocznego zjazdu w Bydgoszczy.

Zjazd poprzedzi o godz. 9,30 solenna 
Msza św. w Parze bydgoskiej. Oficjal­

Po czteroletnim pobycie w wiezieniu 
na stały pobyt do zakładu niepoprawnych 

Sensacyjna rozprawa karna przed sądem bydgoskim
W swoim czasie donieśliśmy obszer­

nie o zlikwidowaniu szajki niebezpiecz­
nych złodziei mieszkaniowych, przy­
byłych „paczką" do Bydgoszczy na goś­
cinne występy.

Po szeregu śmiałych włamaniach 
mieszkaniowych, które ciągnęły się 
we wrześniu r. b. nieprzerwaną serią — 
policji bydgoskiej udało się „nakryć" 
dwóch znanych, wielokrotnie karanych 
wlamywaczów z Poznania, a wraz z ni­
mi ujawnić miejsce ukrycia krociowych 
łupów, zamaskowanej w śródmieściu 
meliny złodziejskiej,

W ostatnich dniach września w ręce 
policji wpadli: 29-letni pomocnik han­
dlowy z Zegrza pod Poznaniem, 5-krot- 
nie karany Józef Henke i jego wspólnik 
obarczony 13 wyrokami skazującymi,

Jla szalacft Hemidy

Sprzykrzył sie jej zawód prasowaczki
Niedawno jeszcze 25-letnia Leokadia 

Markiewicz z Bydgoszczy stała z żelazkiem 
w ręku przy stole i prasowała z połyskiem 
i na matowo białe, oraz kolorowe kołnierzy­
ki. Niełatwa to bezwątpienia praca, jednak 
ileż to uczciwych, zdolnych i pracowitych 
dziewcząt wzdycha, marząc tylko o tej 
chwili, by dostać podobną pracę. Leokadii 
Markiewicz praca ta szybko jednak „wyszła 
gardłem" zupełnie. Dziewczyna zapragnęła 
lżejszego zarobku i nie wiele myśląc — 
wzięła się do bardziej romantycznego fachu, 
zamieniając się w interesującego złodzieja w 
spódnicy.

Moskal tu, Moskal tam...
Zarówno liczne rzesza poszukiwaczy prty- 

godnego szczęścia i amatorów gry na uli­
cach bydgoskich, jak i czytelnicy gazet miej 
scowych znają dobrze — chociażby ze sły­
szenia tylko — nazwisko pana Moskala.

Raz bowiem gazety donoszą, iż 38-letni 
Franciszek Moskal odpowiadał przed sądem 
administracyjnym, a po tym znowu_ jak­
by na ironię — że wycierał czarną ławę te­
go czy innego sądu n» Wałach Jagielloń­
skich. Słowem pan Moskal to jest tu, to 
znów... obrywa coś tam i to dość często. 
Aż dziw, że w tym czasie zebrał tylko 8 wy­
roków siedzących, chociaż bitych, nie licząc 
oczywiście ostatniego, woniższeao. który _  

chwały Wojewódzkiego Komitetu Po­
znańskiego i płacić na pomoc zimową 
dla bezrobotnych do Komitetu Lokalne­
go miasta Bydgoszczy

1% (JEDEN PROCENT)
od brutto dochodów przez przeciąg 5 
miesięcy. Dla miasta naszego nie było­
by to chlubne ani korzystne, gdyby je­
dynie właściciele nieruchomości na­
szego miasta uchylali się od spełnienia 
wszędzie przyjętego obowiązku.

Prezydent miasta Bydgoszczy
(—) L. Barciszewski

Przewodn. Kom. Lok. Pomocy Zimowej.

będą w sobotę w Bydgoszczy
ne otwarcie zjazdu nastąpi o godz. 10.30 
w sali posiedzeń Bady Miejskiej w Ra­
tuszu. Po przerwie w godzinach popo­
łudniowych, podczas której odbędzie 
się koleżeńskie śniadanie uczestników 
zjazdu, o godz. 15,30 rozpoczną się wła­
ściwe obrady walne Syndykatu.

Z okazji pobytu w Bydgoszczy za­
miejscowi dziennikarze pomorscy zwie­
dzą nowe osiedla Bydgoszczy i ciekaw­
sze urządzenia publiczne.

34-letni rzeźnik Stanisław Ryszczyńsski. 
Przy ul. Dworcowej w Bydgoszczy, w 
domu nr. 47 znaleziono poważną ilość 
pochodzących z kradzieży przedmiotów, 
ukrytych w mieszkaniu Agnieszki Szym­
kowiak, siostry Ryszczyńskiego.

Ujęci włamywacze nie przyznali się 
do winy zarówno w śledztwie, jak i na 
rozprawie. Stos dowodów rzeczowych 
w postaci łupów nie wpłynął na upór 
włamywaczów, niemniej przyczynił się 
do ustalenia „listy strat" poniesionych 
przez obywateli bydgoskich. Stwierdzo­
no ponad wszelką wątpliwość, iż Henke 
i Ryszczyński w nocy na 17 września rb. 
włamali się do mieszkania p. Leona 
Czarneckiego, książkowego zamieszk. 
przy ul. Kujawskiej 9. Sprawcy dosta­
li się do zamkniętego mieszkania za po-

Przed kilkoma tygodniami Leokadia M. 
pojawiła się w magazynie Braci Mateckich, 
gdzie korzystając z ożywionego ruchu, usi­
łowała skraść męski kapelusz. Niezbyt 
sprawnie przeprowadzony przez złodziejkę 
manewr nie uszedł uwagi obsługi, która też 
szopenfeldziarkę ujęła na gorącym uczynku 
kradzieży.

Ponieważ Leokadia Markiewicz po zmia­
nie zawodu zdołała już zaskarbić sobie je­
den wyrok skazujący — Sąd Grodzki wy­
mierzył jej karę 8-miesięcznego więzienia i 
to — bez zawieszenia.

Zgodnie z przyjętym i ściśle przestrzeganym 
zwyczajem — jako dziewiąta kara figuro­
wać może tylko w przyszłości.

O co ostatnio poszło? Jak zwykle: Fran­
ciszek Moskal, przy pomocy drugiego spe­
ca szulerń ulicznych Chila Majera Szpigla 
grał w trzy karty na targowisku przy Rzeź­
ni Miejskiej i wpadł w chwili, gdy jeden 
z jego klientów, Władysław Wyrzykowski 
wszczął alarm z powodu atraty 15 zŁ

Dziewiąty wyrok skazujący wydany przez 
sądy Rzeczypospolitej na imć pana Franci­
szka Moskala opiewa na S miesięcy więzie-

• TELEFONY.
— Pogotowie pożarowe 06.
— Pogotowie ratunkowe 26-15.
— Straż Pożarna 26-16.
— Policja Państwowa (centrala) 27-00.
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00.
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój:' 

Jagiellońska) 22-51 (postój: Gdańska),
DYŻUR APTEK '

— Dyżur nocny aptek do dnia 20 bm. 
włącznie pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. 
Gdańska 65, tel. 33-85; Apteka przy pl. Tea­
tralnym, ul. Marszałka Focha 10, tel. 19-62 
i Apteka Tarasiewicza ul. Orla 8, tal. 31-46.;

Z TEATRU MIEJSKIEGO i
Dziś, we wtorek o godz. 17 odbędzie się 

przedstawienie pięknej bajki T. Konczyń- 
skiego „Królewna Lilijka" dla młodzieży 
szkolnej.

Codziennie do piątku włącznie na aJiszu 
„Polska krew" piękna i melodyjna operet­
ka O. Nedbala, przyjęta przez publiczność 
niezwykle gorąco na sobotniej premierze.

W sobotę dnia 19 bm. premiera komedii 
M. Bałuckiego pt. „D<>m otwarty" z której 
próby odbywają się od dłuższego czasu pod 
kierunkiem reżysera J. Szyndlera.

ADRIA: „Barbara Radziwiłłówna" z Jadwi­
gą Smiosarską.

APOLLO: „Pan Twardowski" i nadprogram 
BAŁTYK: „Niewidzialny promień" i „Przy 

gody podróżników".
KRISTAL: „Generał Sutter" I nadprogram 
MARYSIEŃKA: „Pięć dziewczynek z Kan« 

dy“.
REWIA: „Bunt zwierząt" 1 rewua

Płonący motocykl * 
na rynku bydgoskim

Z niewyjaśnionych dotąd przyczyn za­
palił się przedwczoraj wieczorem na Weł­
nianym Rynku w Bydgoszczy pozostawiony 
bez opieki motocykl p. Piechockiego (Weł­
niany Rynek 10). Płomienie w przeciągu Ml 
ku sekund objęły maszynę. Przypadkowi 
świadkowie pożaru zaalarmowali natych­
miast straż pożarną, która niebawem przy­
była na miejsce i ogień sprawnie stłumiła 
przy pomocy gaśnicy.
—mw

mocą otwarcia zamku ołowiem przy po­
mocy t zw. w gwarze złodziejskiej „ko- 
ziboku", t. j. uniwersalnego klucza, któ­
remu za pióro służą odpowiednio dobie­
rane kawałki ołowiu. Prowizoryczne 
pióro wprowadzone wprawną ręką wła­
mywacza do zamku działa również nie­
zawodnie i pewnie jak dobrze dopaso­
wany klucz. Dostawszy się do mieszka­
nia pana Cz. włamywacze skradli sze­
reg przedmiotów i garderobę wartości 
około 120 zł.

W nocy na 18 września rb. włamywa­
cze ci w identyczny sposób wdarli się 
do mieszkania p. Zygmunta Szornstełna 
(Kwiatowa 9), zdobywając łup wartości 
500 zł. W kilka dni później wreszcie ci 
sami sprawcy włamali się do składnicy 
wyrobów szklanych p. Ignacego Czenlc- 
kiego (Król. Jadwigi 6), zabierając ma­
szynę do pisania i inne przedmioty war­
tości ponad 500 zł.

W dniu wczorajszym w wyniku prze­
prowadzonego śledztwa włamywacze 
wraz z paserką zasiedli na ławie oskar­
żonych Sądu Grodzkiego.

W wyniku rozprawy w czasie, któ-; 
rej podsądni w dalszym ciągu wypierali, 
się winy, sąd skazał Henkego na 4 lata 
więzienia i pozbawienie praw honoro­
wych, praw obywatelskich przez prze­
ciąg 12 lat, Ryszczyńskiego na 2 lata wię 
ziania i utratę praw przez przeciąg 7 
lat, zaś Agnieszką Sz. na 3 miesiące are­
sztu.

Biorąc pod uwagę, iż skazani prze­
stępcy należą do kategorii niepopraw­
nych sąd orzekł, iż po odbyciu kary 
włamywacze osadzeni zostaną w spe­
cjalnym zakładzie dla niepoprawnych.

Protest weksla
Ministerstwo Sprawiedliwości wyjaśniło, 

iż posiadacz weksla, płatnego w oznaczo­
nym dniu, albo w pewien czas po dacie lub 
po okazaniu — ma zawsze do dyspozycji 
trzy dni powszednie do przedstawienia wek­
sla do zapłaty, zaś dwa dni powszednie — 
do wykonania protestu. Jednocześnie Mini­
sterstwo nadmieniło, iż w pierwszym dniu, 
w którym można żądać zapłaty, protest nie 
jmoże być dokonany.



WTOREK, DNIA 15 GRUDNIA 1936 R.

Giełdy
DOTOWANIA giełdy WARSZAWSKIEJ
11 z dnia 14 grudnia 1936 r.

Dewizy
nelKia 89,60—89,78—89,42; Berlin 212.36—
-4—211.94; Gdańsk 100,26—99,80; Amsterdam 

& a-289.80—288.40; Kopenhaga 116,15—116,44—
Londyn 26,02—26,09—25,05; Nowy Jork cze- 

Jn3014-5,31%—5.2914; kabel 5,30%—5.32—5,20% ; 
Sin 130 75-^131,08—130,42; Paryż 24.76—24,82—24.70; 
0*' ’18,74—18,79—18,98; Sztokholm 134,20—134.53 
pr,«87- Zurych 121.05—122,35—121,65; Wiedeń 
MMO-98,80; Mediolan 28,05—28,015—27,95; Hel-

11,52—11.46; Montreal 5.31H—5,29
s Tendencja niejednolita.

Waluty
Belki belg. 89,78—89,35; doi. ameryk. 5,31—5,28; 

... ilnad. 5.30%—5.27U; floreny hol. 289,80—
?«»'1O- franki franc. 24,82—24,68; fr. szwajc. 122,82 

12145; funty ang. 26,07—25,93 ; guld. gd. 100,20— 
óóso’ kor. czesk. 18,10—17,70; kor. duńskie 116,44— 
oksń- kor. norw. 131,08—130,10; kor. szwedzkie 

453^-133,55; liry wl. 25,10—24,60; marki fin. 11,52 
1'100; marki niem. 122,00—117,00; sz. austr. 96,00

—95^00; marki niem. sr. 132,00—127,00.

Akcje
Bank Polski 107,00; Cukier 28 00; Węgiel 14.50; 

Lilpop 13,00; Ostrowiec seria b. 25,00; Starachowice 
32,50—32,75. Tendencja przeważnie mocniejsza.

Papiery wartościowe
3 proc. poż. inw. pierwsza em. 66,25 druga 65,00 

serie nienotowane; 4 proc, premj. dolarowa 47,00; 
proc, stabiliz. 461.00—461.00 ost. drobne kupon 82,52;

7 proc. Przem. Pol. 91,50; 4 1 pól proc. PZK seria 
1;. 41.50; 4 i pół proc, ziemskie seria piąta 47,50— 
47,13; 4 1 pól proc. Warszawy Stare 52,00—52,50; 5 

Warszawy State 4/ 54,50 Nowe 53,00—53,50;
Kalisza Nowe 44,00; 5 proc. Lublina Nowe 

..... .5 proc. Piotrkowa Nowe 44,75; 5 proc. Siedlce 
xo«e 28,50; 5 i pól proc. obi. Warszawy 51,00; 6 
proc. obi. Warszawy, szósta emisja 59.00; 6 proc, 
obi. Warszawy ósma i dziew, emisja 55,25.

Tendencja dla pożyczek nieco siabsza, dla listów 
niejednolita.

bydgoska giełda zbożowo-towarowa 
z dnia 14 grudnia 193S r.

Żyto 55 ton 20—19.75—20; pszenica et. 24.75—25; 
zmień browarowy 24—25; 661—667 g-1 21,25—21,75 

113—649 g-1 21—21,25; 620,5—626,5 g-1 20—20,25:
Owies 22 ton 16,50—16,50—16,75; Mąka żytn. gat. 1 
6—50 proc. wł. w. 30,75—31,25; gt. I 0—65 proc. wł. 
w. 29,25—29,75; gat. II 60—65 pfoc. wt. w. 24,25— 
15; razowa 0—95 proc. wł. w. 24—24,75; mąka 
pszenna gat. I wyciągowa 0—20 proc. wł. w. 41,25— 
42 75 ■ gat. IA 0—45 proc. wł. w. 40,25—40,75; gat. IB 
0—55 p*roc. wl. w. 39,50—40; gat. IC 0—60 proc. wł. w. 
38,75—39,25; gat. ID 0—65 proc. wt. w. 38—38,50; gat. 
IIA 20—55 pr. wl. w. 34,25—35,25; gat. IIB 20—65 
proc. wł. w. 33,75—34.75; gat. IIC 45—55 proc. wł. 
w. 32,75—33,75; gat. IID 45—65 procent wł. w. 
32—33; gat. IIE 55—60 proc. wł. w. 30,75—31,75; 
gat HF 55—65 proc. wł. w. 27,75—28,25; gat. IIG 
60—65 proc. wł. w. 26,75—27,25; razowa 0—95 proc, 
wł w 29.75—30.25; otręby żytnie wymiął standart. 
13,60—13,75; pszenne miałkie 13—13,50; śre­
dnie 12,50—13; grube 13,75—14; otręby jęczmienne 
14 75—15,25; rzepak zimowy bez worka 44,50—45,50; 
rzepik zimowy bez worka 41,50—43,50; mak niebie-

Zmiana rozkładu jazdy
Od wtorku dnia 15 grudnia rb. wchodzi w 

życie zimowy rozkład jazdy pociągów pasa­
żerskich z ważnością do dnia 21 maja 1937 
roku. W rozkładzie tym ilość pociągów zo­
stała ustalona stosownie do potrzeb tego o- 
kresu z uwzględnieniem nakazów oszczęd­
nościowych.

W związku z sezonem zimowym górskim 
przewidziana została większa ilość pociągów 
sezonowych i weekendowych, uwzględniają­
cych potrzeby turystyki zimowej.

Stworzona zostało miedzy innymi nowe 
bezpośrednie połączenie weekendowym po­
ciągiem między Bytomiem i Wisłą. Układ 
pociągów powrotnych z Zakopanego uległ 
korzystniejszej zmianie przez dogodniejsze 
ich rozłożenie w godzinach popołudniowych 
i wieczorowych. Stworzona została również 
dogodniejsza komunikacja sezonowa z Wo- 
rochtą, S’ankami, Sławskiem i Ławoczncm 
i ulepszona została komunikacja między 
Lwowem i Drohobyczem i Sławskiem i Ła- 
w>ocznem.

Pociąg t. zw. „Podhalanin" Lwów (Stani­
sławów — Krynica) Zakopane będzie kurso­
wał przez całą zimę codziennie, a w okresie

ski 62—65; gorczyca 30—33; stemle lniane 41—44; 
peluszka 20—21; wyka 18,50—19,50 seradela 16 
—18; groch polny 20—21; groch Wiktoria 21— 
26; groch Folgera 21—24; łubin niebieski 
10—11; żółty 12,50—13,50; Koniczyna: biała 115—135; 
czerwona surowa 100—120; czerwona czyszczona 
97% 125—140; ziemniaki: jadalne pomorskie 3,50—4; 
jadalne nadnoteckie 3—3,50; fabryczne franko fa­
bryka za kg% 0,17,5; płatki ziemniaczane 15,50—16; 
makuch: lniany 21—21,50; rzepakowy 16,50—17; sło­
necznikowy 40/42% 21,50—22,50; słoma żytnia praso­
wana 2,50—2,75; siano nadnoteckie luzem 3—4.

Ogólne usposobienie: spokojne.

Programy radiowe
Wtorek, 14 grudnia

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien­
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Audy­
cja dla szkół 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 Audycja 
dla szkól. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Programy lokalne. 12.40 Dziennik południowy. 
12.50 Programy lokalne. 15.00 Wiadomości gospodar­
cze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 „Skrzynka P. 
K. O." 16.30 Pół godziny pogodnej muzyki w wyko­
naniu orkiestry Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwo­
wa). 17.00 „Dni powszednie państwa Kowalskich" 
— powieść mówiona w opracowaniu Marli Kuncewi­
czowej. 17.15 Recital śpiewaczy Valborgi Landberg. 
17.50 „W wypożyczalni książek" — monolog Teodo­

przedwiośnia jako weekendowy.
Śląsk i Zagłębie Dąbrowskie uzyskają 

dogodniejsze połączenie z Beskidami Zacho­
dnimi.

Wprowadzony będzie nowy kurs wagonu 
motorowego Warszawa — Badom — Kielce 
i skomunikowany z nimi w Skarżysku nowy 
kurs Skarżysko — Koluszki, a po ukończeniu 
naprawy wiaduktu w Gałkówku kurs Skar­
żysko — Łódź. Wprowadzony będzie równo­
cześnie kurs wagonu motorowego Warszawa 
—Katowice i odwrotnie codziennie z wyjąt­
kiem dni świątecznych.

Ponadto zaprowadzony będzie kurs week­
endowy narciarski wagonem miotorowym 
między Lwowem a Sławskiem i Ławocznem, 
oraz między Borysławiem a Sławskiem i 
Ławocznem.

Na okres przedświąteczny i poświąteczny 
Bożego Narodzenia przewidziano znaczną 
ilość pociągów dodatkowych od dnia 19 grud 
nia rb., przede wszystkim z Warszawy do 
Za.kopanego i z powrotem.

W tym okresie ruch masowy będzie re­
gulowany wzorem lat ubiegłych za pośred­
nictwem kuponów na miejsca.

ra Bujnlckiego (z Wilna). 18.00 Pogadanka aktu­
alna. 18.10 „Sport w Chorzowie" — pogadanka — 
wygłosi Edward Ludwiczak (z Katowic). 18.20 Pro­
gramy lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
„Dyskutujmy": „Czy roboty publiczne opłacają się 
gospodarczo i społecznie?" — dialog przeprowadzą 
Władysław Bagiński i Jerzy Michałowski. 19.20 
Koncert Malej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisła­
wa Górzyńskiego z udziałem Czwórki Radiowej. 
20.00 Rozmowa, muzyka ze słuchaczami Radia — 
audycję poprowadzi prof. Bronislaw Rutkowski. 
20.15 Koncert symfoniczny (z Poznania 1 Lwowa). 
Wykonawcy: Lwowska orkiestra symfoniczna pod 
dyr. Henri Pensis'a oraz Poznańska orkiestra sym­
foniczna pod dyr. dr. Zygmunta Latoązewsklego 1 
Zygmunt Lisicki — fortepian. Lwów: I) Karol Ma­

rla Weber: Uwertura do op. „Oberon", 2) Jan 
Brahms: Symfonia Nr. IV e-moll wykona orkiestra 
symfoniczna pod dyr. H. Pensis'a. Poznań: 1) Fr. 
Chopin: koncert fort, e-moll wykona z towarzysze­
niem orkiestry Z. Lisicki, 2) Wolfgang A. Mozart: 
Elne kleine Nachtmusik, 3) Ryszar Strauss: Przy­
gody Sowizdrzała (Till Eulenspiegels lustlge Strel- 
che) wykona orkiestra symfoniczna pod dyr. Z, La-

toszewsklego. W przerwie około godziny żl.04 
Dziennik wieczorny i Pogadanka aktualna. 22.34 
„Pisarze zapomniani" — szkic literacki Stanisła­
wa Kaliszewskiego. 22.45 Muzyka taneczna z dan­
cingu „Cafe - Club" w Warszawie. 23.00—23.30 Pro­
gramy lokalne dla Warszawy i Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 Parę Informacyj. 7.30—8.00 Muzyka — pły­

ty (z Warszawy). 12.03—12.40 Lekka muzidta for­
tepianowa i Chóry rewellersów (płyty). 14*60 Po­
morska gazetka rolnicza. 13.00—14.00 Wszystkiego 
po trochu (płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 
życie kulturalne Pomorza. 15.40 Utwory wioloncze­
lowe w wykonaniu Pablo Casalsa (płyty). 16.00— 
16.15 Najstarszy Dwór Artusa w Toruniu — felie­
ton wygi. Marian Magdańskl. 18.20 Totl daj Mon­
te i Amelita Galii - Curcl (płyty) 18.40—18.50 Pro­
gram na jutro.

ZAGRANICA
18.00 Leningrad. „Halka" — opera Moniuszki. 

19.25 Anglia. (Nat. Progr.). Recital fortepianowy 
Stefana Askenaze. 19.30 Budapeszt. „Fidelio" — o- 
pera Beethovena (tranem, z Opery). 21.40 Koe- 
nigswust. „Macbeth" — poemat symfoniczny K. 
Straussa pod dyr. kompozytora.

SŁAWNI ARTYŚCI W KONCERCIE SYM­
FONICZNYM POLSKIEGO RADIA.

We wtorek 15 grudnia o godz. 20.15 nada- 
je Polskie Radio koncert złożony z dwóch 
części, z których pierwsza transmitowana 
będzie ze Lwowa, druga z Poznania. W 
koncercie lwowskim wystąpi jako dyrygent, 
orkiestry symfonicznej znany kapelmistrz' 
kierownik muzyczny luksemburskiego radia- 
— Henryk Pensis. W programie przewidzia­
ne są: Webera pełna niezwykłego polotu i 
czaru romantyczna uwertura do „Oberona", 
oraz Brahimsa czwarta symfonia. Następna 
część koncertu transmitowana z Poznania 
przyniesie zawsze porywający poemat sym-; 
foniczny R. Straussa „Przygody sowizdrza­
ła" oraz uroczą, bardzo popularną serenadę 
Mozarta, „Eine kleine Nachtmusik" pod dy­
rekcją Zygmunta Latoszewskiego. Jako so­
lista koncertu wystąpi pianista Zygmunt 
Lisicki, który wykona Koncert Fortepiano­
wy e-moll‘Chopina. <

RADIOWY ODCZYT DYSKUSYJNY.
Zagadnienie robót publicznych znane jest 

szerszemu ogółowi, jako jedna z metod 
zwalczania bezrobocia a jednocześnie jako 
narzędzie do zwiększania bogactwa kraju. 
W praktyce nie zawsze cele te dadzą się ze 
sobą pogodzić. Z tego wypływa szereg za­
gadnień natury gospodarczej i społecznej. 
Dyskus ję na ten teimat zagai przed mikrofo­
nem dnia 15 grudnia o godz. 19 p. W. Bagiń­
ski i J. Michałowski.

GDYNIA

Meble biurowe
oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania na 
dogodnych warunkach po 
cenach najniższych poleca

DOH MjiBLI
H. CHOMICKA

Gdynia, Świętojańska 63. 
tel. 21*83. Firma nagrodzo, 
na została złotym medalem* 

8556M

Kupuje
wszelkie skóry zwierząt 

dzikich. Skład broni
J. Szynal, Gdynia, Święto* 
jańska 33/35. 8620M

fr Wieczorem zaś; mófać tańczy? przy 
Świetle szłucznem, nie przerywa Pani 

\ tej świetnej kuracji, lecz naaaje cerze' 
matowość i gładkość aksamitu, stosujqc 

SIMON MAT

4-pokojowe
komfortowe mieszkanie 
włącznie centralne ogrze* 
wanie w pobl.źu Komisariatu 
Rządu do wydzierżawienia. 
Czynsz 180 zł. Informacje: 
Gdynia, tel. 22*80 1447

DWAJ SPRZYMIERZEŃCY PANI URODY

Uwaga!
Oświadczamy, że oryginalny konosament dot.: ss. 

•.Carsten Russ" wystawiony dnia 14 listopada 1936 na 
,J5 bel skór solonych 9.687 kg. z Gdyni do Manty- 
■uoto (Finlandia), załadowca firma Schenker i Ska Gdyś 
nia. podpisany przez kapitana S, Matzen, z powodu za* 
gubienia niniejszetn unieważniamy I

H. Lanczat I Ska
Sp. z o. o.

,237 Maklerstwo Okrętowe GDYNIA.

Numer akt: II. 1956/36
Wezwanie.

. Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru II. 
ózef Penk mający kajicelarję w Gdyni ul. Sąd Grodzki

Io. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 5<go 
ycznia 1937 ro godz. 11 przystąpi do opisu nierucho* 
°sci oznaczenia księgi wieczystej Gdynia 443 własność 
y sza rd a Jacobiniego w Gdyni położonej w Gdyni 
• świętojańska 56 do której skierowana została egze» 

_ c,a w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 20.000 zł, 
q/\?. j.ącc' wierzycielowi Antoniemu Jaworowiczowi 
osoh uzn , Ryszarda Jacobiniego i wzywa wszystkie 
tikor? ’ • uc*estnic^c w postępowaniu, aby przed 
nier„2ken ei? °P’?U zgłosiły swoje prawa do wymienionej 
osóK .mo$c' ub Jej przynależności, jeżeli prawa tych

D stanowią przeszkodę do egzykucji.
Gdynia, dnia 11. grudnia 1936 r.

er- 14M
KOMORNIK 

J. Penk.
M9Z34

GRUDZIĄDZ
Skóry

wszelkiego rodzaju oraz 
pasy zapędowe w naj­
większym wyborze po ce­
nach bezkonkurencyj­
nych poleca Antoni Gehr- 
mann, dawn. Z. Balcero­
wicz — Skład Skór Gru­
dziądz, ul. Mickiewicza 
22, tel. 1658. 6993Gk

Sprzedam
100 ctr. buraczków ćwikło* 
wych. Samulczyk — Wą* 
brzeżno, Polna 15. 9219

GDANSK
Oddzielne

umebl. male 3 pok.. kuchnia, 
łazienka, weranda za 60 G. 
miesięcznie do wynajęcia. 
Oddzielne umebl. male 
2 pok., kuchnia za 40 G. 
miesięcznie do wynajęcia. 
Sopoty, Maricnstrasse 7. 
ROhl wiadomość u p. Zurburtan 

9233Gd£

a oszczędności składaj w Powszechnym Banku Związkowym na 
książeczki wkładowe imienne lub na okaziciela gwarantujące 
bezwzględną tajemnice wkładu. Wkłady płatne na każde 
żądanie lub za wypowiedzeniem w centrali i oddziałach. Opro­

centowanie od 5*/. do 6'ńV. rocznie.
Powszechny Bank Związkowy w polsce s. a. 
Gdynia. Warszawa, Bielsko, Cieszyn. Drohobycz. Kraków, Lwów. 

Przemyśl, Stanisławów, Tomów.

TCZEW
Warsztat

zadający się na wszystko 
oraz obszerną piwnicę wy* 
dzierżawię. Również sprze­
dam kanapy i piecyk elek* 
tryczny. Wiadom. Tczew, 
Hallera 15. 9232T

Urząd Skarbowy w Wejherowe zawiadamia, że dnia 
19. XII. 36 o godzinie i2*tej w Pucku«Rozgard w cegielni 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznej licytacji: 
300 ctr. słomy, 68,000 sztuk cegły wypalonej.
9236 Naczelnik Urzędu.
Km. 1633/36

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VII. 

Stefan Kapuściński mający kancelarię w Bydgoszczy 
ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie art. 602 k. p. c, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 grudnia 
1936 r. o godz. 11.00 w Bydgoszczy ul. Bocianowo 16 
m. 2 odbędzie się I-sza licytacja ruchomości składa* 
jących się z różnych mebli oszacowanych na łączną su* 
mę 1070 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 14 grudnia 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII, w Bydgoszczy.

(—) Kapuściński.
Zl. nr, 275/8/K. 9239

Km. 220/36, i
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, Józef 

Mazuś, mający kancelarję w Koronowie. przy ulicy 
Wilsona nr. 12. na podstawie art 602 k. p. e. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 22. grudnia 1936 r. o 
godz. 10.30 w Slupowie, pow. Bydgoszcz, odbędzie się 
i*sza licytacja ruchomości, należących do Hermana Fal* 
kenthala w Slupowie. pow. Bydgoszcz, składających się 
z: 60 owiec, oszacowanych na łączną sumę 1.200 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji, w miej* 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Koronowo, dnia iz. grudnia 1936 r*
9238 (—) Józef Mazu*

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie.

Sygnatura 986/36. (8207
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży Franci­

szek Gramowski mający kancelarję w Chełmży ul. 
Chełmińska Nr. 17, na podstawie art. 676 i 679 k. p. 
c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 lu­
tego 1937 r. o godz. 11 w Sądzie Grodzkim w Cheł­
mży pokój nr. 9 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika Anto­
niego Feesera z Chełmży nieruchomości: Chełmża 
Przedmieście karta 1 składającej się z domu miesz­
kalnego o trzech kondygnacjach z lokalami han­
dlowymi i z dużego Spichlerza, masyw murowany 
z cegły.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
99.262,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 74.446,50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 9.926,20.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytncyj, w których wolno umie-! 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złotą dowodu, te wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

Oferty na nabycie nieruchomości zostaną u- 
względnione tylko tych licytantów, którzy przed­
łożą w terminie licytacyjnym zezwolenie Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego wzgl. odnośnej władzy 
administracyjnej na nabycie i przewłaszczenie nie­
ruchomości. ,

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po­
wszednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta postę­
powania egzekucyjnego przeglądać można w Są­
dzie Grodzkim w Chełmży, ul. Sądowa nr. 2, sa­
la nr. 9.

Chełmża, dnia 10 grudnia 1936 r.
(—) Gramowski Franciszek, 

Enmarolb Ssdll GXOdZklMA*
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Święta sie zbliżają a „Kiermasz Światowy"
zabawki — Kosmetykę — towar całkiem nowy.
Setny wybór różnych rzeczy, a wszystkie na czasie.
Hasłem Twojem świątecznem niech będzie

___ __________ ___________________ Kupuję w „Kiermasie"!

Kiermasz Światowy
Bracia Rymarscy — ToruńTstarorniejsk^ynei^o

Oddłlałs Gdynia 8569

Filia 
ul. Chełmińska

Nr. 2 
dawn. 

Araczewski 
tel. 2012

^XXXXXXX

Jla 
nadcfiodxące 

ŚWIĘTA

Filia 
ul. Chełmińska

Nr. 2 
dawn. 

Araczewski 
tel. 2012

w
w

llidinki gyidm
ilości ca 4000 sztuk sprzeda Zarząd Miejski 
Chełmnie.

OKULARY
najkorzystniej 

u M. GRODZKIEGO, Toruń

telefon 2585 sascCk 
Asygnaty Kredyt Kupiecki.

Prawdziwe Toruńskie

PIERNIKI
polecam Burmistrz (—) L. Klein.

Sułtanki 
Koryntki 
Rodzynki 
Cykatę 
Migdały słód, i gorz. 
Skórkę pomarańcz. 
Mak niebieski

zlarn. i miel. 
Maczek kolorowy 
Czekolada w bloku

I mielona 
Andruty 
Ciasto strudlowe 
Blszkopty-Gurgula 
Opłatki w arkuszach

Orzechy włoskie
w łupkach i łuszcz.

Orzecny laskowe
w łupkach I łuszcz. 

Orzechy arneryk. 
Orzechy ziemne

(flstaszki) 
Figi smyrna 
Morele
Szeptały
Gruszki kaliforn.
Daktyle
Miód pszczelny
Miód sztuczny

do pierników 
Margarynę
Oliwę franc.
Grzyby litewskie

Stanisław Grnlmiz Toruń
Główny skład W. Barbary 19 tel. 1853 

filia ul. Chełmińska 2
dawniej Araczewski

Na życzenie 
wysyłam towar w dom

Udzielam 
kredytu 

na asygnaty
Kredyt

. kWM. xxxxxxxxx
Udzielam 
kredytu 

na asy gnaty
Kredyt 

Kupiecki.

Wystawa
Kilimów Gliniańskicb, serwet 
oraz toledo ręczny ci) 

Toruń. Różana 1 Michał Horodyski 
urządzona bezpośrednio przez wytwórców! 

Przyjmujemy Pożyczkę Narodową, 
Inwestycyjną i Konsolidacyjną.

Dogodne raty miesięczne.

Wystawa trwa tyłki id 11-31. III. r. w dni piwizidnie i święli

9140

najlepszej jakości a doskonałego smaku 
jako prezent świazdbony 

sprawiają największą radość

A. ROST DAWN.

HERRMANN THOMAS
Pamiątki

obrazy Torunia, Ceramikę 
Kaszubską, Porcelanę Ka* 
szubską, poleca po cenach 
gwiazdkowych Towarzyst* 
wo Krajoznawcze Ratusz.

9i39Ck

Reklamowo I
Sprzedajemy tanio!

kuchnie . . od 80.— zł 
sypialnie . . „ 280.— „ 
jadalnie . . „ 480.— „

I Zamówienia — najniższe 
ceny! Sprzedaż Mebli.

1 Toruń, Prosta 5. Spamiętaj

208

i

TORUŃ

znawczy dla turysty 
OGŁOSZENIE DLA KLIENTA

Chemika Dr. Franzosa, środek (nacieranie) 
przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 

ischiasowi.
Do nabycia tylko w aptekach.

Wyrób i główna spriedat

APTEKA MIKOLASCHA
Lwów, Kopernika 1. 8327

N. Rynek 4. Szeroka 38.
Wielki wybór. Ceny fabryczne.

Sfcriynki z iibiriwvm kompiBtini w rizmaitych cinath.
Na prowincję odwrotna wysyłka pocztą,

ĆMIELÓW 
GIESCHE

31
' doświadczonego kupca

Dobrobyt Kupca jest ściftle 
zależny od rzeczowej reklamy.

Zł 160,— gwarantowane 
MASZYNY do SZYCIA 
najprzedniejszych marek Światowych, 
z przyb. do haftowania, merezkowa- 
nia, cerów. Itd. GOTÓWKĄ — RATA- 
MI! Dostawa na koszt firmy, ilustro­
wane cenniki wysyła bezpłatnie: 

CENTRALA MASZYN, KrakÓW 
ul. Józefa Dietla Nr. 109 B. ,81(

— Okres przedświąteczny, jako 
na jb a r dz ie j intensywny czas 
zakupów jest podstawą egzy­
stencji każdego przedsiębiorstwa.

Km. VII 906/36.
Obwieszczenie o licytacji ruchomotci.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 

VII Stefan Kapuściński mający kancelarię w Bydgoszczy 
ul. Śniadeckich Nr. 21. na podstawie art. 602 k. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 17 grudnia 
1936 r. o godz. 9.3° w Bydgoszczy ul. Śniadeckich Nr. 
37> we F*ie ,,Rawa*\ odbędzie się I»sza licytacja rucho? 
mości, należących do Kilichowskiego, składających się 
z 1 p.anina czarnego f*y Sommerfeld, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1.400.—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
1 czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 14 grudnia 1936 r.
Komornik Sadu Grodzkiego rew. VII. w Bydgoszczy.

(—) Kapuściński. 
Zlec. nr. 274/8/K 9240

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że n eżonaty 

inżynier Marceli Leśniczak, referendarz zamieszkały w 
Gdyni, przy ul. Świętojańskiej 13, m. 9. syn Wawrzyń. 
ca Lesniczaka kupca i jego żony Marii z domu Czekaj 
jownej, zamieszkałych w Rakoniewicach powiatu woh 
sztynskiego, niezamężna Jadwiga Mara Tuszyńska 
stenotypistka, zamieszkała w Gdańsku, Schiitzengang 6 
córka Antoniego Tuszyńskiego, urzędnika sądowego i 
jego zony Marii z domu Dembowskiej,, zamieszkałych 
w Gdańsku, chcą zawrzeć związek małżeński. Obwiesza 
czeme zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i w Gdam 
«ku przez „Gazetę Gdańską'-. _2 .

Gdynia, 14 grudnia 1936. i3
9235 Urzędnik stanu cywilnego (-) Reinhardt,

PTrzeTaź^

Krawaty
w najnowszych dese­
niach po cenach fabr od 
40 gr. poleca Chrześci­
jańska Wytwórnia Kra­
watów. Toruń. Most Pau- 
liński 1. Wielki wybór. 

(6681

szyscy wiedzą, że

MEBLE 
wszelkiego rodzaju najtanie 

kupujesz w firmie 
B. Włudarczak 

Toruń. Prosta 5. 3862 C

PweszkanTTwolZeJ

MEBLE
po cenach przystępnych 

tylko w firmie
GORECKI, Toruń
Żeglarska 27, telef. 1251.

5660

ifodarki 
£n>iaxdfcon>e 

wielki wybór, niskie ceny 
poleca 

Hartowna drogeria 
T. RZTMKOWSKI

Toruń, Szeroka 43. (9025Gb

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej .... n,n 
w tekście na pierwszej stronie............................... '
w tekście na drugiej i trzeciej stronie............................. ’ n'sn 2i
w tekście na dalszych stronach........................................ 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
<droźejenla s,dowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.

skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
*f- Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 

hvc nannlkiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
w»ń gum ,gul(3enach gdańskich na podstawie noto-

wań Giełdy Gdańskiej z onla poprzedzającego dzień wpłaty.

Gd“ńŁ*Ą: Wlh.l

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf"

Śledzie
Szkockie małe 
Prima Matteis 
Matfulls
Jarmo u th Matties 
Jarmouth pełna 
Jarmouth Matfulls 
Crown Matfulls 
Clown Medium

sztuka 1 złoty

7 
8

10 
7
8

10
18
12

poleca

sxtuk
15
18
11
15
13
11

8
9

Oddam 
umeblowany ładny, czysty, 
ciepły pokój, tanio, urzędu 
niczce albo inteligentnej 
pani. Toruń, Słowackiego 
38, m. 4, 15-17. 9i8ąCk

3 pokoje 
na parterze do wynajęcia. 
Adres filia „Dnia Pomorza" 
Toruń. 9224C

Ogłoszenie
z dnia 5—6 XII. 36 r. co* 
fam. Franciszek Urbański, 
Podgórz k/Torunia. 9217CIC

Inteligentna 
przystojna panna (wlaśc. 
majątku ziem, i willi nowe! 
na Bydgoskim w Toruniu) 
szuka pana, w celu towa» 
rzyskim. — Akademicy 
wzgl, oficerowie raczą swe 
oferty złożyć z fotogr. do 
„Dnia Pomorza" pod nr. 
92ioCk.

Zginął
ratlerek Neli. Odprowadzi 
za wynagrodzeń em Tory! 
ul. Słowackiego 59, m. I

9204

Szkoła tańców
Janiny Werny, wyucza szyi 
ko tańczyć. Ostatnie nowo 
ści na karnawał. Kurs roi 

poczynam 15 grundnia. 
Toruń, Stary Rynek 16.

Pokój 
z całkowitym utrzymania 
balkonem, łazienką, oddzie 
nym wejściem — tanio. 7 

m.-. I ruń, Mickiewicza 87, 
11. ptr. Walewski.

Jan Gerszewski
Tel. 1684. Toruń, Prosta 10. 

92i5Ck

Dom
na ul. Kopernika, 4 ptr. 
Czynsz miesięczny 400 zł. 
Cena 25.000. Wpłata 15.000 
do sprzedania. Wiadomość 
filia „Dnia Pomorza1' Toruń.

9223C

Rządca
siła pierwszorzędna, obo> 
wiązkowy, potrzebny od 1. 
4- 37 ewtl. wcześniej na maj. 
800 mg. Zgłoszenia z po* 
dAnicm warunków i odpi« 
sami świadectw skierować 
do Adm. „Dnia Pomorza" 
Toruń pod nr. 9209.

Trykotarka
wykwalifikowana z conaj* 
mniej 4-letnią praktyką do 
wyrobów dzianych znajdzie 
pracę. Płaca od 20—30 zł 
tygodn. plus mieszkanie. 
Oferty do filii „Dnia Pora." 
Toruń 8937

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ........
Z odnoszeniem do domu.............................. .....
Przez pocztę z odnoszeniem do domu .......
Pod opaską ............................................................ .....
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . .
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost .
Zagranicą......................................................

zł 
zł

zł

2.00
2.20
2.40

4,50
2.00 gd
1.15 gd

. 4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 
. niedostarczenie pisma.

BUCHALTERIA.
Dyrektor banku: — Panie książkowy, wczors 

odbył się ślub mojej córki. Proszę zapisać na dóbr 
mojego rachunku osobistego jednego zięcia, a oŁ 
ciążyć mnie sumą 50.000 zł...

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie zn gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla Innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, hic upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Redaktor odpowiedzialny:

WACŁAW WYTYK, Toruń, ul. Bydgosls 54.

— redaktor odpowiedz.'na Gdynie”” Wiktor"łileinlkow^ć^yria w ' wn’ Kassubischer Markt 21 I. p. — Redaktor odpowiedzialny iu Bydgoszcz: Czeslaw Kośclelski, Bydgoszcz ul. Marsz. 
Plac 23Stycznia 101 F»fi.k orX„K^atk?WSkIe*2.’ smach "Paged u • “ Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, 

__ ______ • , odMw udzieł^mr w k Jdpowiedzialny na Tczew: Leon 1’ormańskl, Tczew, Kościuszki nr. 1.
■------- ------------------------------------ runiu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Roluiczej S. A. w Toruniu.


